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Kraków, 14 marca.
W ostatnich dniach uczynił rząd nasz kilka 

•enei*iC5łfiydh kroków w  kierunku obniżenia n 
nap stopy procentowej. Zakazał Więc pobierać 
bankom więcej hiź 14% rocznie, ustanowił od­
setki "włoki w miejsce dotychczasowych 15% 
na 10%, a wkoficu obniżył oficjalną stopę dys­
kontową Banku Polskiego na 8‘5%. Intencja 
tych zarządzeń jest niewątpliwie jak najlepsza, 
'bo faktem jest, że kredyt u nas jest może naj­
droższym w Europie i źe ta drożyzna kredytu 
“tamuje ogromnie rozwój produkcji. Wątpliwem 
lethrak jest, czy istotnie najwłaściwszą metodą 

j.Walki z tą drożyzną kredytu są w łaśnie środki 
izastosowąne przez rząd?

W ysokość Stopy procentowej jest zawsze 
wyrazem  istniejącego w danej chwili sto ;unku 
między zaofiarowaniem kapitału a zapotrzebo­
waniem na niego. Ustawowe ogfahlcźe.iia sto­
py procentowe, mogą wprawdzie zapobiec po­
szczególnym wypadkom lichwy, ale nie mogą 
oczywiście wydobyć ukrytych — a tem bar­
dziej nieistniejących kapitałów. Ustawowe za­
kazy nie mogą przełamać żelaznego praw a po­
pytu i podaży i nie moga ustalić fzeazywisiej, 
stosowanej w. życiu praktycznem stopy pro­
centowej inaczej, niż to Wynika z układu sto­
sunków gospodarczych.

kapitału wolnego jest u nas ogromnie mało 
W porównaniu ze stanem przedwojennym, a 
tem bardziej ze stanem w krajach Zagranicz­
nych. Ltidnóść jest zupełnie spauperyzowana, 
tc też mimo wszystkich apelów do oszczędza­
nia, wkłady w bankach, kasach oszczędności i 
spółdzielniach rosną bardzo niewiele. W  sty ­
czniu 1926 było ich razem 180 milionów zł., — 
dziś jest ich 260 milionów. Przed wojną nato­
miast pracowano sumą deponowanych oszczę­
dności na ziemiach Polski na 3 miliardy zł., — 
dysproporcja to zatem rażąca. W braku oszczę 
dnośu głównein źródłem kredytu jest więc u 
nas Bank Poiski, który kredytu tego udziela w 
drodze redyskontu weksli. Otóż pozycja ta 
przedstawia się w bilansach Banku Polskiego 
bard/o  skromnie, bo od szeregu miesięcy już 
obraca się około 300 milionów zł. Pomijając na­
wet wszelkie* obliczenia statystyczne o w yso­
kości kredytów , udzielanych obecnie w  polsce 
przoz wszystkie instytucje finansowe, łącznie z 
Bankiem Polskim, z łatwością w yczytać może­
my szczupłość tych kredytów  z cyfry emisji 
biletów bankowych. Mamy ich obecnie 580 mi­
lionów, a dołączając do tego bilety zdawkowe 
i. bilon, otrzym am y cyfrę niespełna 1 miljarda 
złotych pieniędzy polskich, będących wogólp 
w  obiegu. Z kapitału tego bardzo znaczna 
część wędruje do kas skarbowych (bo budżet 
n a w y  blisko 2-miljardowy), dla przemysłu, 
rolnictwa i handlu zostaje z tego zatem tylko 
bardzo niewiele. ,

O naszetn zapotrzebowaniu karitału nie ma 
co wiele mówić. Kto widział optakańj stan na­
szych dróg • kto zetknął się z naszą inizerją 
mieszkaniową i poznał fatalne skutki zupełne­
go Zastoju w  przemyśle budowlanym, wie o 
tam. że tylko w  tych dwuch dziedzinach życia 
gospodarczego umieścić by można i trzeba by­

ło znacznie większe kapitały, niż je ma całe 
społeczeństwo. A gdzież przemysł, domagają­
cy się odnowienia urządzeń produlicyjnycli i ka 
pitału obrotowego, gdzie rolnictwo, w  którem 
odpowiednia injekcja kapitału mogłaby pod­
nieść wydajność podwójnie? W szystkie daleko 
siężile p’any pobudzenia haszei produkcji do in 
tenzywniejszego rozwoju rozbijają się. jak do­
tychczas stale o brak kapitału.

Trudno nam w tym stanie rzeczy bez uczucia 
zazdrości patrzyć na rozwój tych stosunków w 
Niemczech, zniszczonych do niedawna podob­
nie, jak my inflacją, a przytem  okrojonych i o- 
barczonyeh ogromnemi ciężarami finausowemi 
na mocy traktatów  pokojowych. W  ostatnim 
wykazie Banku Rzeszy widnieją istotnie impo­
nujące cyfry. Kredyt wekslowy B. Rzeszy w y­
nosi 1.643 milionów mk„ obieg banknotów 3.5 
miliardów mk„ zapas złota 18 miliardów mk. 
W  Niemczech zaś Bank państwow y dostał cza 
tylko części kredytów  życiu gospodarćzemu, 
bo znacznie więcej czerpie ono z kredytów  za­
granicznych, obecr.ie już przeszło 2 miliardy do 
larów wynoszących. Tam więc bogactwu kapi­
tału i iatwość kredytu jest znacznie większa, 
niż u nas. A jednak i tam okazało się, że obni­
żenie (w styczniu br.) stopy procentowej z G na 
5 proc. było jeszcze za wczesnem, bo następ­
stwem tego kroku było ustanie dopływu kapi­
tału z zagranicy, a nawet powrotny ich odpływ 
oraz odpływ walut obcych,, skutkiem czego bi 
lans płatniczy Niemiec się pogorszył. To też ro 
śnie przekonanie, że Bank Rzeszy zdecyduje 
się wkrótce na podniesienie stopy procentowej 
z powrotem na 6 procent.

W ystarczy porównać przytoczone wyżej cy 
fry niemieckie z nasżemi, by uznać, że wobec 
tak znacznej dysproporcji między nasza a nie­
miecką podażą kapitału, różnica stopy procen­
towej u nas, a w Niemczech jest raczej zbyt 
małą, hiż za dużą. Obawiać się można, że zbyt 
pośpieszne obniżanie stopy procentowej w ywo 
ła skutek wręcz przec!wny zamierzonemu, 
gdyż zmniejszy korzyści lokaty w Polsce kapi­
tału zagranicznego, jedyhego poważnego obec­
nie dostawcy kredytu. Odbudowa* taniego k re­
dytu nastąpić może tylko w  razie zwiększo­
nej podaży kapitału, a wszelkie ograniczenia 
ustawowe bardzo niewielką tylko mogą przy# 
nieść korzyść.

W tym związku nie można pominąć anoma- 
Iji, jaką jest istnienie z jednej strony 48 procen­
towych odsetek zwłoki dla zaległych podatków 
a z drugiej strony obniżenie prywatnych odse­
tek zwłoki do 10 proc. Jeśli państwo uważa, 
że 10 proc. rocznie jest dostateczną karą dla 
dłitżhików, zalegających częstó całeini lotami z 
zapłatą swych długów, i dostatecznem też w y ­
nagrodzeniem dla Wierzycieli, to dlaczegóż to 
samo państwo ściąga ód swoich dłużników po­
datkowych 48 proc., a tylko w drodze łaski 
zniża tę horendalną stopę procentową na czas 
przejściowy (do 11 marca br.) na 24 procent? 
Dla w szystkich powinna być wszak równa mia 
ra, a państwo-ni* powinno stwarzać dla s !ebie 
tak nieuzasadnionych przywilejów!

Zamiast zniżać ustawowe odsetki zwioki i w
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ten sposób zachęcać jeszcze dłużników uo o- 
ciągiuiiu się z zapłata długów, co i bez tego ro­
bią oni częstokroć bardzo chętnie, powinien był 
rząd-yruczej obniżyć do tej wysokości podatko­
w e odsetki zwłoki!

Bielsko. 13 3. (Tei. wł.) Onegdaj udało się 
p. inspektorowi pracy Bartońccwi doprowa 
flzić do porozumienia ze strajku  jącym* na na 
stępujących w arunkach: Zarobki tkaccy i tka 
czek podwyższono o 9 procent. Zarobki w zyst 
k ich  innych dziennych robotników w prz-miy-

Stosowane przez rząd środki potanienia kre­
dytu nie sab a te m  najwłaściwicj obretne i łatwo 
może sie zdarzyć, źc rezultat ieh okaże się nje-

przedstawicielam i Kola Żydowskiego, klubu 
białoruskiego i klubu ukraińskiego, poczem 
będzie kontynuow ał narady  z reprezentantam i 
stronnictw  polskich.

Gdyby próby kompromisowego załatw ienia 
spraw y zm iany ordynacji wyborczej, podjęte 
przez marsz. R ataja  niedoprowadziły do rezul­
tatu, to w takim  razie ukaże się praw dopo­
dobnie projekt udzielenia rządowi pełnomoc­
nictw do przeprowadzenia zm iany ordynacji 
wyborczej. u

rokowań o pożyczkę zagraniczną dla Polski.
W yniki m isji pp. Krzyżanowskiego i Młynar 

skiego, m ającej na celu uzgodnienie ze sfera­
m i finansowem i am erykańskiem i planu fin an ­
sowego Polski, po jej ukończeniu będą zako­
m unikow ane opinji publicznej. W  czasie nato­
m iast jej trw an ia m uszą pozostać bezskute­
czne wszelkie usiłow ania drogą prow okacyj­
nych doniesień dowiedzenia się o szczegółach, 
które m uszą pozostać poufne.

śle w łókienniczym  podwyższona o U’ procent. 
Fodwyżka obowiązuj-; t d  dnia podjęcia pta 
cy. Dziś odbył się tu 1 aj wielki wn*c stra jku ją

Ligi postanowiła przyjąć rapoH Scjaloji, ds 
którego dodana będzie deklaracja zaw ierająca 
postanowienie, że ew akuacja wojsk okupacyj 
nych zagłębia Saary i wprowadzenie w życie 
nowego systemu obrony tam tejszej lin ji kole­
jowej nastąpi w ciągu trzech miesięcy. Nowe 
wojska obronne, których stan liczebny nie b ę ­
dzie przekraczał 800 ludzi, będą mogły być 
użyte tylko w wypadkach wyjątkow ej wagi.

Z kolei Rada w ybrała Dowtórnie wszystkich 
członków kom isji rządzącej zag.ębia Saary, po 
czem przewodniczący m inister Stresem ann 
zam knął obecną sesję Rady Ligi Narodów.

CHAMBERLAIN I ZALESKI W  PARYŻU.
Paryż 13. III. PAT. Przybyli tu ministrowie 

spraw  zagranicznych Anglji Chamberlain i Pol- 
s t i  Zaleski.

Na punkcie tego życzenia ostatnio nastąpiło 
spotkanie między m ną a d r Słresemannem, 
spodziewam się, że to w każdym  razie przjT- 
czyni się do w yjaśnienia sytuacji, um ożliw ia­
jąc nam  krok za krokiem  posuwanie się na 
przód po tej drodze, którą sobie rząd polski 
wyznaczył. W zajem ne zrozumienie interesów 
gospodarczych z drugiej strony powinno się 
stać podstawą dalszych rozmów * toku któ 
rych całokształt zasad przyszłego trak ta tu  han  
dlowego mógłby być szczegółowe iczpa* -zony, 

Przypisuję wielkie znaczenie 'emu, bv do­
szło do wznowienia wzajemnego zaufania m ię­
dzy Niemcami a Polską. Próby w tym kierun 
ku, mojem zdaniem , powinnyby być {odjęte

rówiiucześ o t na różnych (Irogacr. i to nie • y l , 
ko w zakresie spraw gospodalozyet., lecz i| 
kułiiuahiNCii. Mówią- o leni, >. an na mvsli!V I
wzajem na wymianę pro esorów słuchaczów, 
wyższych uczelni, wspólnotę miedzy in sty tu ­
cjam i naurzycielskierni, zjazdy dziennikarskie 
naw iązanie stosunków w zakresie twórczości 
artystycznej. i

Na zapytanie korespondenta o obecny stosu­
nek Poiski do Sowietów w związku z pogłoską; 
o rzekomych zabiegach ze srtony Anglji, celem 
pozyskania Polski dla polityki antyrosyjskiej, i 
p. minister w tonie stanowczym odpowiedział;, 
że Anglja nigdy nie podejmowała takiego k r o j  
ku, ani też jemu podobnych. Pan minister o -j 
św iaedzył: Rządowi angielskiemu dobrze w i*-j 
domo, że życzeniem naszem jest żyć w  spokoju; 
z Rosją. Tak jest w istocie i mogę pana ponad- i 
to jeszcze upewnić, że rząd angielski życzenie! 
to pochwala. j

Z uwagi na Sowiety wchodzi tu w  rachubą! 
ze względu na ich stosunek do Polski, jeszcze! 
jeden moment zasadniczy, a mianowicie obawa j 
przed bolszewizmem. Należałoby właściwie 
przypuszczać, że kraje położone najbliżej Rosji 
powinnyby najsilniej odczuwać niebezpieczeń­
stwo bolszewickie. Rzecz jednak przedstaw ia 
się odwrotnie. W  państwach bezpośrednio X] 
Rosją sąsiadujących, agitacja rosyjska okazuje 
się najmniej skuteczną, ba, naw et obszary, któ­
re przez jakiś czas pozostaw ały pod inwazją 
bolszewlicką, stały  się w prost redutą obronną* 
przeciwko tej propagandzie. Europa patrzy, 
dziś w licznych wypadkach na niebepieczeń- 
stwo bolszewickie przez szkła powiększające.!

NIEUDAŁA DEMONSTRACJA BEZROBOT­
NYCH. .4

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 13 3. (Sin.) W  sobotę w  godzi­

nach przedpołudniowych w yruszyła grupa 
bezrobotnych z Państwowego Urzędu Pośredni 
ctwa Pracy, usiłuj‘ąc urządzić dem onstracje 
przed gmachem m in. pracy. Zatrzym ani przez 
policję udali się na plac Napoleona, skąd usi­
łowali dotrzeć przed gm ach prezydjum  rady, 
m inistrów . Aresztowano przylem  2-ch osobni 
ków, ze obelżywe słowa pod adresem  policji.

S T R Z E L A N IN A  NA PO G R A N IC ZU , fTtii 
L IT E W SK IE M . '5 * ?

W ilno . 13. 3. (Tel. w ł.j. N a s tra ż n ic y  korpusu 
o ch rony  p o g ran icza  w  P ob lędz iu  (30 km  n a  p ó łno ­
cny zachód  od N iem enczyna) n ea  p o g ran iczu  po l­
sko- litew sk iem  p ad ło  w  o n eg d a jsze j nocy  k ilk a ­
d z ie s ią t s t rz a łó w  z k ie ru n k u  m ie jsco w o śc i P o ry , 
K o n tro m iszk i i  A w izańce  po s tro n ie  litew sk ie j.

D ow ódca te j s tra ż n ic y  o d p o w ied z ia ł ogn iem  w e 
w spom nianym  k ie ru n k u , poczem  og ień  ze s tro n y  
lite w sk ie j u sta ł. Ż adnych s t r a t  po n a sze j s tro n ie  
n ie  było. Z arządzono  szczegó łow e dochodzenia.

Kronika telegraficzna
W arszawa. ’3 3. P  V / . W  sooole wicc/orem 

odbyła się u p Prezyd r<ta Rzeczy] spalitej pa 
rogodzinna k .n ferenc a z udziałem  ma? znika 
Piłsudskiego ; p. w iceprem iera Dar* ■

— „Secolo" donosi, że węgierski prezydent 
m inistrów  hr. Bethlen przybędzie w kwietniu 
do Rzymu.

— „N. Fr. Presse" donosi z Belgradu, że w 
P rystin ie popełniono zamach na b. posła T u r ­
ków i Albańczyków macedońskich Nazina Ga- 
fira. Został on niebezpiecznie raniony, spraw ­
ca zam achu uciekł.

— Anł p. Borodin ani trzej kurjerzy rosyj- 
, scy nie zostali dotychczas wypuszczeni na wol

ność. Rosyjski charge d‘affaires wniósł pono- 
wine protest przeciw ich zatrzym ywaniu.

— Stan zdrowia króla H iszpanji poprawi! 
się. W  ciągu 8 dni spodziewane jest zupełne; 
wyzdrowienie.

— Były m inister spraw  zagranicznych osta 
tniego rządu cesarskiego Kuenlm ann, który, 
podpisał trak ta t brzeski został dzisiaj przeje­
chany na jednej z ulic przedm ieścia W  s t a ­
nie groźnym przewieziono go d > szpitala.

— Rokowania handlowe francusko-iiiem iec- 
kiezostały na nowo podjęte.

Pt iiUjtii stsii
Genewa, 13 3. PAT. Briand oświadczył wo 

bec przedstawicieli prasy, że jest bardzo za­
dowolony z układu, dotyczącego Zagłębia Saa­
ry oraz z odprężenia, jakie ujaw niło się pomie 
dzy Niemcami a Polską. M inister dodał, że 
sprawa wcześniejszej ew akuacji N adrenji nie 
była przedm iotem  jakiejkolwiek dyskusji w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, ani też jakiej 
kolwiek konkretnej propozycji. B riand stwier 
dzil, że uregrlowanie spraw y zagłębia Saary 
nastąpiło  niezależnie od sprawy okupacji tery 
torjów nadreńskich.

• • •
Genewa 53 3 PAT. Rada Ligi Narodów przy 

jęła jednom yślnie raport kom isji rządzącej z a ­
głębia Saary. Stresem ann zaakceptował kom 
prom is zaproponowany przez komisję. Rada

Berlin, 13 $ PAT. W rozmowie z korespon­
dentem  genewskim „Taegliche B andsehau1' p. 
m inister Zaleski w  następujący sposob okre­
ślił stosunek Polski do państw  sąsiednich: 

Rozwój pokojowych stosunków z naszymi są 
siadam i przyświeca nam  jako gwiazda p rze­
wodnia w  naszej polityce i dlatego w łaśnie 
ijest naszem życzeniem, aby stosunki gospodar 
.„■ze z naszym i sąsiadam i, rozumie się również 
_ z Niemcami, stały ,-ię ożywione i nic ulegały 
sk łóceniu . Niemcy są w tem napewno także 
zainteresowane. Dlaczegobyśmy więc nie mogli 
porozumieć się między sobą nawei w tym  wy 
pad ku. gdy chwilowo stesunki te zos.ały z a ­
kłócona.

zgodnym z oczekiwaniami.
l)r. 13. S.

M i h ip m  ie (o i i i  minii iftantj
Możliwość udzielenia rządowi nowych pełnomocnictw.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 13 3. (Sin.) Marszalek Sejm u p. 

R ataj prow adził w dniu dzisiejszym  dalszą 
rozmowę z przedstawicielam i poszczególnych 
stronnictw  polskich celem znalezienia w spól­
nej platform y dla zm iany ordynacji wyborczej. 
Z  kół zbliżonych do marsz. R ataja dowiaduje 
się W asz korespondent, że rozmowy te nie d a­
ły dotąd pozytywnych rezultatów. Marszałek 
R ataj trw a jednak nadal w  zam iarze dopro­
w adzenia do kom prom isu i na ju tro  (ponie­
działek) zapowiedział odbycie konferencji z

Warunki pożyczki amerykańskiej
trzymane są w tajemnicy

W arszaw a, 13 3. (Tel. wł.) W  związku z te 
legram em  zamieszczonym w jednem  z pism  
warszaw skich z dnia 11 bm., pochodzącym z 
Berlina, a dotyczącym rzekomych w iadom o­
ści o w arunkach pożyczki am erykańskiej dla 
Polski, otrzym ała P. A. P. wyjaśnienie, że 
rząd  na tego rodzaju wiadomości nie będzie 
reagował. W spom niany telegram  berliński m a 
bowiem  cel jasny; chodzi o sprowokowanie 
W yjaśnienia rządowego i poinform owanie tą 
drog^ Niemiec o istotnym  stanie rzec/y co do

Ugoda w bielskim przemyśle włókienniczym

cych, na którym  zakomunikowane im wa un 
ki ugody. - • . ...
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Machnajlm
Karta z dziejów kolonizacji palestyńskiej*)

(Dokończenie).

Wieść o tein w yw ołała  radość nie tylko w śród ron oddał w szystk ie  sw oje osiedla w Palestynie
Ż ydów  galicyjskich, ale i w  sąsiednich krajach  i ze 
w<sąd parto  na mnie, bym  rozpoczął dzieło w yko- 
n ftyaó . GÓ4, kiedy veto ze stro n y  H erzla spadło na 
małe, jak  piorun z pogodnego nieba. T eodor Herzl, 
którego uw agę i przychylność od czasu, gdyin go
00 ukazania się „Judensta tu" w e W iedniu odw ie­
rtem  w  Wijlkfei m ierze  posiadałem , k tó ry  ze mną 
k^ręaoondow ął, którego listy  są  dotąd u mnie św ię­
tu  relikw ią, k tó ry  mnie na p ierw szym  kongresie 
bazyiejsklm  jako drugiego w iceprezeąa po M aksie 
N ordauu obok siebie przy  stole prezydjanym  posa­
d z i ,  zarzucił mi, iż się jego idei politycznej sprze- 
i4*w lcrzylem , Ze nie powinienem  by t bez jego wie­
d z y  grunt, od barona kupić, i żądał odemnie, ^bym 
zHfliącbai założenia osiedla w  Palestynie, aż do uzy- 
skguja cbąrtęru  od su łtana tureckiego na kolonizo­
w anie P a les ty n y  p rze f Żydów , A czkolw iek moje 
osobiste zapatryw an ie  się na rzec? tę, jak i moich 
przy jació ł sjonistycznych w  ow ym  cząsie (jak A- 
branam a K orkisa, Adolfa Stąnda, O erszona Żippera
1 w szystk ich  prow odyrów  sjonistycznych w mia­
s tach  galicyjskich) było zupełnie odmienne, prze­
cież działanie w brew  woli H erzla byio dla mnie 
w ielce przykrem  j spraw iało  mi wielki ból m oral­
ny, Tym cąasęm  rzeęze członków  Ahawath-Zion, 
dzjasjeęiu przez grupy sjonistyczne w  różijycji mia­
stach  Cjąlicji w ybranyęh  kandydatów  na kolonistów, 
szę tp k ą  propagandą pozyskane liczne koła, hołdu­
jące idei kolonizacji P a les ty n y  i prestige naszego 
to w arzy stw a  — party  do czynu. P rzed  decyzją p ró­
bow ałem  jeszcze w szelkicm i sitam i i sposobam i u- 
zyskać placet H erzla, a gdy się tp nie udało, w y­
daliśm y niem iecką broszurę, uspraw iedliw iającą te­
oretycznie prak tyczny  sjonizm, iako m ogący istnieć 
obok Sjouizmu politycznego, ogłosiliśm y artyku ły  
W gazetach w  tym  sam ym  duchu, — i rozpoczęliśm y 
W roku 1898 budow ać osiedle Machnajiin. Do baro ­
na w ysłaliśm y 10.000 franków , Zygm unta B rom ber- 
ga (B-ytkoWskiogo) w ydelegow aliśm y do P alestyny , 
cejern objęcia w posiadanie nabytego kompleksu zię- 
n ą  i poczynienia przygotow ania do przyjęcia kolo­
nistów , ,

W kró tce Jednak W kraju w pływ  olśniew ający 
H ęrżlą 1 jego działalności dyplom atycznej tak  się 
w zm ógł i rozszerzy ł, że w iadom ość, iż jic rz l jest 
przeciw nikiem  Maclmajim, spraw iła , iż dochody 
Ahawaih-Zion zaczęły  raptow nie maleć i w ysychać. 
Zm uszony byłem  za innemi źródłam i się obejrzeć. 
Na zjeździe Chowcw e-Sjom i, odbytym  w P aryżu  
w  roku 1900, pod przew odnictw em  grand rabina 
Zadoca Kahna, uchw alono sumę 80.000 franków  dia 
osiedla Machnajim w ypłacić. Brom bęrg, licząc na 
tę  sumę, rozpoczął w M achnajiin budowę domów 
na kredyt, a gdy dziesięć domów ukończył, a sześć 
było w budowie, w ysłaliśm y do M achnajim w spo­
mnianych dziesięciu kolonistów, z k tórych  wiciu 
w brew  naszej woli i w iedzy zab ra ło  i rodziny sw o­
je. Tym czasem  staia się rzecz niespodziew ana. Ba-

*) Zob. „Nbwy. D ziennik" Nr. 65 z 13 bm.

pod zarząd  Jew ish C olonisation Asociation (IKA), 
k tó ra  w obec M achnajim zm ieniła front i przyobie­
canych 80.000 franków  w ypłacić nie chciała.

W  M achnajim w ierzyciele napierali na B rom ber- 
ga o zapła tę. O sadnicy jakoś do pracy, to  jest do 
oczyszczenia gruntów  i upraw iania iqfc nie brali się 
w  tej m ierze, jak się od nich B rom bęrg dom agał. 
S tąd pow stały  kłótnie i niesnaski. Kilku opuściło 
M aclmajim i przeniosło się do pobliskiego m iąsta 
Safed. W  tej w ielkiej biedzie p rzyszła  z pomocą 
kolonji M achnajim W iedeńska Alliance Israelite, 
k tó ra  sumę 100.000 koron zaliczyła. B rom bęrg sęla- 
cił długi, zakupił narzędzia rolnicze i w yp łacał o- 
sadnikom  zapomogi. Do pom ocy w ysłaliśm y nasze­
go sek re ta rza  hebrajskiego, Z. M. Spirę.

N iestety, w szystk ie  te  zabiegi nie osiągnęły po­
żądanego celu. P rzy  pomocy funduszów, użyczo­
nych M achnajim przez Alliance Israelite, k ryzys 
tylko przew lókł się przez czas jakiś, jednakże Aha- 
w ath-Zion nie byio już w stanie rzeczy  doprow a­
dzić do końca. Ziy dobór osadników, kontrag itacja  
Sjonistów politycznych, brak w szelkich w łasnych 
dochodów i niezgoda w  łonie sam ych m ieszkań w  
osiedlą, k tórych  nie przenikał duch zapału obecnych 

' chaluców, — doprow adziły  M achnajim do upadku. 
Chociaż później za  pośrednictw em  pro iesora Kell- 
nerą  doszło do uzgodnienia różnie m iędzy rin ą  a 
H erzlem , k tó ry  zgodził się na tw orzenie osady 
M achnajim, Jako „stacji próbnej" (V ersuchsstation), 
jednakże Ahawath-Zion nie miato już dosta tecz­
nych sit, aby rzecz nadal u trzym ać. 'T a k  więc w 
leęie 1903 r. na zasadzie um ow y z IKA zaw artej, taż 
ostatn ia obięta osadę M achnajim w  zarząd  i posia­
danie, przejm ując od Ahawath-Zion grunty, budynki 
i inw entarz, oraz obow iązek zapłacenia jeszcze w i­
szących długów.

Od tego czasu panem osady M achnajim jest IKA. 
Jakie kolcie przechodziła ta  osada od ow ego czasu 
do dnia dzisiejszego, czeka na opis ze strony  oso­
by. obznajom ionej z dalszem i jci dziejami.

Sam  fakt pow stania osady M achnajim w czasie, 
w którym  tw orzenie osad żydow skich w Palestynie 
byio z iakiem i trudnościam i połączone, iż wielu to 
przedsięw zięcie zupełną niem ożliwością się y /d a ­
w ać mogło, jest i pozostanie ząstugą T ow arzystw a  
„A hw ath-Zion" i jego kierow nictw a.

' Brawo m w  i  fortów
KtłżUy żę łn ie rz  fa szy sto w sk ie j m ilic ji m usi s to ­

sow nie  dp św ieżo  w ydanego  rozkazu  zaw sze no­
sić  ze sobą fa szy sto w sk i dekalog . „T rib u n a"  o- 
g io s iła  tycli dz ies ięc io ro  p rzy k azań , z k tó rych  
p rzy toczym y  n a jc iek aw sze : F a sz y s ta  a zw łaszcza 
ezonek m ilic ji n ie pow in ien  nigdy w ie rzy ć  w w ie ­
czny pokój. — Dnie prz.epędzone w  a reszc ie  są  
zaw sze  dob rze  zasłużone  — M ussolip i m ą zaw sze 
rac ję . — Jedno  m usi ci być nąjd roższem , tj. życie 
„II Duce".

Informator gospodarczy
Ch., Goriiczanin: Sławka podatkowa wyno 

si w tym  wypadku nadal 2 i pół procent.
N. S. G.: Zdaniem  naszem drobna różnica 

w pisowni im ienia nie ma znaczenia, jeżęli 
tyiko identyczność nie podlega kweslji. Zre­
sztą może adwokat Panu coś poradzi.

Lokator: 1) Można lokal ten użyć na p ra­
cownię rzemieślniczą.

2) Nie można ze względu na art 27 ust. I 
ustawy o ochr. lokatorów.

L e w e k : Podatek od lokali musi być zapła­
cony.

M. S. W iśnicz: Listownych odpowiedzi za­
sadniczo nie udzielamy'. Jeżeli syn owej oso­
by jest pełnoletni, to inożna i jego zaskarżyć. 
Można również skarżyć ową osobę w miejscu 
jej pobytu.

E. Sch., Budy Łańcuckie: Podatek obroto­
wy należy zapłacić a dochodowy wtedy, jeśli 
się m a więcej niż 1.500 zł. dochodu roczni#,

Sch., Chrzanów: Sprzedaż hurlow na podle­
ga od 1. stycznia br. stawce 1 proc., pod w a­
runkiem  prowadzenia ksiąg.

A. B. C. I.: Faktem  jest, że poczta udziela 
władzom skarbowym  pewnych inform acyj W 
tym  kierunku.

H. J.; Kurs dolara wynosił 20/5 1 920 — 190 
mkp., 20/6 — 159 m k p ,'a  20/11 — 160 mkp.

S. N. Błażowa: Ustawa tej sprawy nie roJfc - 
strzyga. Sądzimy jednak, że można osobna 
prosić o osobiste przesłuchanie p łatn ika prze* 
komisję odwoławczą.

M. B., Kraków: VIII. Kalegorja przemysł® 
wa nie m a obowiązku składania zeznań o do- 
chodzie.

B. G, Andrychów: Nie udzielamy tu infiw- 
m acyj o ciągnieniach losów. Proszę stw ier­
dzić w „Merkurze" lub tp.

S. Landaui W  m aju 1918 równała się 1“ złą 
ta kor. austr. 2.06 koron papierowych, w czep 
wcu 2.16 a w lipcu 2.23. W artość w dolarach 
może Pan łatwo oblczyć na podstawie pary­
tetu. który wynosi 20.262 dolarów za 100 ko­
ron złotych,

P. W., Biecz: Proszę się zwrócić g tą spr* 
wą do adwokata.

I. R „  J a s ło :  Bez zezwolenia można w y w ie ś ć  
zagranicę 1000 zł. w złocie czyli blisko 200 d o  
la ró w . Na w y w ó z  w y ż sz e j k w o ty  w y d a je  ze­
zwolenie I z b ą  S k a rb o w a .

Stały czytelnik, Nisko. Lokatorzy jedno lub 
dwupokojowych mieszkań^ są zwolnieni od po 
datku pd lokali tylko wtedy, gdy są bezrobo­
tni i uzyskają na odpowiednią prośbę, zwol­
nienie od tego poclalku. Dr, JJ. fi.

Ctiarlfe Chaplin
Poeta Iwan Goli n a z y w a  Chaplina najwięk 

szym flozofem więku. Dużo w tem praw­
dy. W szystko minie! O wielkich poetach czy 
m alarzach zapomni juz może nadępne poko­
lenie, aie Chaplin przejdzie na zawsze do b i­
sior j  i ludzkości jako symbol i pa jchąi aktery 
styczniejszy wyrag naszej współczesności.

Niesamowity komizm Chaplina w ytryska 
Z niegu organicznie, samorodnie i nieskażony, 
jak woda źródlana. Jest też ten komizm czy­
sty i lodowato zimny, jak ona. Co oznaczają 
jogo wydeptane buty, kaczkowatj chód. wy­
skubane wąsiki i zmięty melonik? N ic !  1 w 
lein leży ich głębokie znaczenie. W ich hezsen 
s-ie tkwi ich sens. Chaplin jesl i oclą nonsen­
su.-Przez prom ieniujący bezsens tego, co cz y ­
ni. działa orzeźwiająco. Chaplin wyzwala z 
moralnych! logicznych i mechanicznych wię­
zów, w które się1 człowiek beznadzio nie zaplą 
tal.

Pomysły swoje wysnuwa Chaplin z czystej 
wody nonsensu i — jak słusznie u-uretvz«jc 
11 zykdWski — „z pogranicza zetknięcia się 
człowieka z m aterją". Są te pomysły tąk sa 
moistne. te nie trzeba im nawet nada vać

cech prawdopodobieńswą. Każdy dowcip jest 
odpowiednio skrojony, umiejętnie .-.łupinowa
uy, zawsze w najwłaściwszem miejscu, dosko­
nale przem yślany i dlatego efekt, jego jest tak 
pewny. Chaplin jest matematykiem komizmu.

Gdzieś czytałem, że Chaplin przyszedł 
umyślnie na premjerę swej „Gorączki złota" 
do trzeciorzędnego kina w Los Angeios. aby 
siudjowac wrażenia, jakie które sceny wywie 
raja, Pudzie, z początku chlodąi, coraz bar 
dziej zaśmiewali się, aż wkońcu publiczność 
byia wręcz rozentuzjazmowana. Po skotiezo- 
nem przedstawieniu wszyscy wyszli i został 
tylko sam Chaplin, który zauważył obok sie- 
bc jakiegoś pana, kióry wciąż jeszcze w n ie ­
mym zachwycie patrzył na ekran, choć film 
dawno się skończył. Wreszcie obudziwszy się, 
spostrzega obok siebie Chaplina, którego u- 
czywiścio nic znal i nie poznał i zwraca Gę 
doń: „O1- Pm: Póg jest nieskończenie mądry, 
Przez cale życie nie mogłem zro/uiub:,:, po co 
Bóg dat człowiekowi a i  dwoje wczn; przecież 
icdnom zobaczyłby to ’ samo. Ale teraz »już 
wiciu: Polo, żeby jednem mógł sio siniąć a 
drugiein plakńć". Chaplin opowiada, że go coś
ze wżfUszu ba n  {raiitio ścisnęło, n a -
pięknięjiza pochwala, jaką w życiu usłyszał.

Jeden jest motyw, który przewija się IWZW
wszystkie filmy Chaplina: sam Chaplin. W  ką* 
żdym jest eoś z niego samego. Kawał jego du­
szy. Dlatego tyle smutku tkwi w każdym z hi- 
mów chaplinowskich. Mówią one zawsze o 
człowieku, obok którego życie i szczęście mija, 
który żyje, raduje się t  smuci poza nawiasem, 
który, wyrzucony kopniakiem losu na ziemią, 
stoi samotnie i nieporadnie w chaosie wszech­
świata. .

t) jednej jeszcze rzeczy mówi Chaplin w SWO 
icli filmach: o tragizmie śmiesznych, codzien­
nych, arcyludzkich małostek. Ten genjainy 
żongler, z konwulsyjnie uśmiechniętą twarzą, 
balansuje między poetyczna wzniosłością ży­
cia a upokarzającą śmiesznością. Naprzykład 
kiedy w dancingu tańczy jako pierwszy lepszy, 
z tą, o której marzy, pies lupie mu sznur, któ­
rym ma przepasane spodnie i... W łaśnie w te­
dy i Przypomniało się, wieleśiny my pięknych 
chwil w życiu bezpowrotnie stracili, dlatego, 
że nas brzuch rozbolał albo się guzik u spodni 
urwał. Cetnary śmiesznych, upokarzających 
głupstw zawisnęły całym w strętnym  ciężarem 
na ikarowyeh skrzydłach poezji.

Norbęrt 1'ilzer.
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L is t  2
(Z Kali;i!u. — Z „Ezry"*

C zcm  ma być budżet .11- takiej instytucji, jak Ka- 
hał — zbyteczne jest mówić. Czem  zaś jest dla na­
szego Kahalu i jak y y g ją d a ją  jego posiedzenia bu­
dżetow e — o tent stów  kilka. A w łaściw ie iedno: 
farsa! F arsa  orcyv.es;.;.:, w . k tórej bierze, udział 
p rzedcw szystldem  gnlerjn, a porem nasi „ radcow ie". 
K ażdy ze sw ego punktu w idzenia. K ażdy jako p ro ­
tek to r w łasnego pupilu. Pozycje uchw ala się, jedne 
(— dość gładko, na koiauie, p rzy  innych zaś rozg ry ­
w ają się wałki burzliw e (w  imię in teresów  jednost­
ki). Bo rozróżnić należy pozycje, k tóre się realizu­
je i takie, k tóre  się tylko „pro form a" uchw ala, „de 
facto" zaś się ich nie uznaje i nie w ypłaca. Te o- 
s ta tn ie  (do nich zaliczyć należy pozycje na K. K. L., 
K. H. i t. p.) uchw ala się bez trudu, jednogłośnie, 
„bo i tak  się tego nie w ypłaci" (au tentyczne słow a 
p rezesa K ahału). Na to Kaliał za biedny.- — P . F er- 
tig  staw ia słuszny i zasługujący na pochw ale w nio­
sek  o przyznanie subw encji na rzecz U niw ersytetu  
jerozolim skiego w kw ocie 200 zł. P o  krótk ich  ta r ­
gach s ta je  na 100 zł. rocznie (!).

(B yleby ty lko je w ypłacono!).
A dla „T alm ud-T ory i m ającego pow stać agudow - 

skiego „B ejt-Jaakow " szczodra ręka  kahaln ików  nie 
zna granic. T ylko tam  w idzą ośw iatę  żydow ską. In­
ne] nie znają.

A co dzieje się z łaźnią i „k ry p tą"  — o teni lepiej 
zam ilczeć.

Sam  budżet zaś jest chw iejny i kruchy. Poznać, iż 
nasi „parnasim " sta ra ją  się usilnie o. zała tanie  dziur, 
poczynionych zbytn ią  hojnością, pustką z resz tą  zie­
jących kas kahalnych. Bo K ahał nasz szafuje roz­
rzutnie pieniądzmi i do tego tam , gdzie nie trzeba.

P rzy  tern w szystk iem  jednak, budżet jest uchw a­
lony i w kró tce  stan ie  się praw om ocny. I nasz Kahał 
bodzie (n iestety) nadał urzędow ał...

„E zra“, to  jedna z nielicznych u nas placów ek, 
p racu jąca system atyczn ie  z pokaźnem i rezultatam i. 
Ś w iadczy  o tern odbyte ostatn io  (przy  szczupłej 
n ies te ty  frekw encji) W alne Zgrom adzenie, ze w spół 
■ działem  posła Dr. Silberscheina, p rezesa „E zry" 
W Polsce. Po  krótkiem  zagajeniu przez dotychcza­
sow ego zasłużonego prezesa „E zry" w R zeszow ie, 
p. Dr. W achtla, zab ra ł głos sek re ta rz  p. Dr. K ana­
rek , Który złożył spraw ozdanie dokładne za rok 
nbiegly. „E zra"  liczy obecnie w  Rzeszow ie przeszło  
200 członków . P ra c a  postępow ała dotychczas w 
łw ó c h  kierunkach: „hachszarah" i „alijah". Co do 
ostatn iej w ysłano  w  pierw szej połow ie sp raw ozda­
w czego  roku grupę 10 chalucim, ponadto w spierano 
chalucim  przejezdnych i w yasygnow ano znaczną 
kw otę  do K rakow a, na rzecz  alicji „kibucow ej". Na 
polu „h ach szary "  zdziałano tego  roku bardzo  mało. 
N atom iast w  roku bieżącym  przew idziane są  znacz­
niejsze p rzygotow ania w  celu w ysłan ia  w iększej 
t r u p y  chalucim na pracę rolną. P rzy tem  należy nad­
mienić, że ruch chalucow y rozw ija się u nas obec­
nie bardzo  ładnie. P raca  prow adzona jest system a­
tycznie  i od podstaw . — W  m iejsce nieobecnego 
skarbnika, p. Dr. Schm elkesa, sk łada spraw ozdanie 
kasow e sek re tarz . O brót w ynosił p rzeszło  3.000 zł., 
z  tego pozostała  znaczna sum a jako fundusz na fer­
mę.

W  dyskusji zab ra ł głos poseł Dr. Silberschein, 
k tó ry  podzielił się z obecnym i garstką  nadzw yczaj 
c iekaw ych  szczegółów  z dziedziny p racy  „E zry", 
zw łaszcza  na polu w ysoko w  M ałopolsce W schod­
niej sto jącego szkolnictw a zaw odow ego. M iędzy in- 
nemi poruszy ł też  pan poseł spraw ę E zry  w ó ło- 
bódce, (będącej na dobrej drodze), o raz  w  Kutkow- 
cach (pod T arnopolem ), m ającej p rzejść  w  ręce ko­
o p era ty w y  rolnej. W spom niał też pan poseł SiJber- 
schein, iż pożycie chaluca^z chłopem na w si jest 
w yśm ienite, a p racodaw cy  (po najw iększej części 
nie-Żydzi) są  z m ateriału  chalucow ego bardzo za­
dowoleni, o czem św iadczy  ca ły  szereg  podzięko­
w ań, do C entrali p rzesłanych. W yw ody p. posła 
Silberscheina spo tkały  się z żyw em  zain teresow a­
niem. — Po uchw aleniu postaw ionego przez p. 
H irschhorna w  imieniu Komisji R ew izyjnej wniosku 
o udzielenie absolutorium  ustępującem u W ydzia ło­
w i, w ybrano  W ydział now y, ponownie z p. Dr. 
W acbtlem  na czeie, w  składzie następującym : Dr. 
S ch lager (zast. p rzew .), Dr. K anarek (sek re tarz), 
Dr. Schm elkes (skarbnik), oraz panie: Abrahamowi*- 
czów na, A hetow a, Iląiiserow a, Lifśchiitzow a, Salz- 
m an o w a .. Schneew eissow a i Tenncnbauniów na. Do 
szerszego  zaś Komitetu w eszły  panie: E isenbcrżan- 
ka, L ifsęhiitzów na, R ephunow a, D row a Schiidkrau- 
tow a, D row a Schinelkcsow a, o raz  panow ie: Her- 
sztal, W eichselbaum , Mgr. W achspress i W aug. — 
Do komisji rew izyjnej w eszli panow ie- Fisch, .Tirsch- 
horn i Kurzman.

P rz y  sposobności należy nadmienić, iż czas naj­
w yższy , aby rozpoczęto  u nas akcję na rzecz koo­
p e ra ty w y  roinej. Należy się spodziew ać, l i  społe­
czeństw o żydow skie wobec minimalnej ceny udzia­
łów  (3 zł. udział) akcje tę chętnie poprze.

List biskupa gdańskiego ks. 0 ’Rourke
Biskup gdański, ks. 0 ‘Rourke. w ydal — jak 

już o tein przed kilku dniami, donosiliśmy — 
niezmiernie ciekawy list pasterski, k tóry w y­
wołał w  Gdańsku ogromne wrażenie. Podaje­
my zeń poniżej najbardziej charakterystyczne 
wyjątki :

„Człowiek nie powinien nigdy zapominać, że 
jest on nietyllso obywatelem swego narodu, ale 
też jednocześnie członkiem całej ludzkości, o- 
wej wielkiej rodziny narodów, że obok jego 
własnego narodu żyją i inne narody, z których 
każdy również posiada swoją własną narodo­
wość i także ma prawo tę swoją narodową od- 
rębriość kochać i jei strzec. Już sam zdrowy 
rozsądek na to wskazuje .Ale wiara nadprzy­
rodzona mówi nam więcej, mianowicie uczy, 
nas, że w szyscy ludzie są dziećmi Boga... Je­
żeli zaś jakikolwiek naród zapomina o tern Bo- 
skiem przykazaniu i powyższych prawdach, 
jeżeli w  zaślepieniu pychy i samolubstwa za­
czyna samego siebie ubóstwiać, a inne narody 
uważa tylko jako środek dla własnych celów, 
w tedy zdrowe przywiązanie do własnego na­
rodu zamienia się w niesprawiedliwy i bezbo- 

' żny nacjonalizm. Tę myśl przepięknie w yraża 
Ojciec Święty, Pius XI, w swej pierwszej en­
cyklice „Ubi arcano Dei“ z 23 grudnia 1922 r.: 
„Miłość do swego własnego narodu i ojczyz­
ny", — pisze Ojciec Święty, — „która, o ile jest 
kierowana przez przykazania w iary chrzęści- |

jańskiej, sama przez się zawiera wiele pobudek 
,dp  cnót i czynów bohaterskich, jednakże staje 
się nasieniem wielu niesprawiedliwości i iiiego-, 
dziwości, gdy wychodząc poza dozwolone gra­
nice, w yradza się w nieokiełzany nacjonalizm. 
Ci, którzy dają się nim powodować, zapomina­
ją zaprawdę nietylko o tem, że wszystkie 
rody, jako części jednej rodziny — całej inds-* 
kości, są związane między sobą braterskiemł 
węzłami i że także i inne narody mają pratra* 
żyć i’dążyć do dobrobytu i szczęścia, ale zapo~ 
minają i o tem, iż jest nieuczciwie i nierozsądnie 
odłączać pożytek od spraw iedliw ości Albo-i 
wiem sprawiedliwość podnosi narody, grzech! 
zaś czyni ludy nieszczęśliwemi". (Pror. 14, 34).-;

„Nacjonalizm więc, t. j. bałwochwalcze ubó-; 
stwianie własnego narodu i wynikające z nie­
go pogardzanie innemi narodami, jest głównymi 
powodem zaćmienia chrześcijańskiego sumie-: 
nia narodowego. Matką nacjonalizmu jest sa­
molubna pycha, to źródło grzechów przeciwka 
miłości i sprawiedliwości. Pod wpływem  na­
cjonalizmu może naw et naród o szlachetnych 
tradycjach ułożyć sobie dla postępowania swo­
jego program, pełny samolubstwa i niespra­
wiedliwości względem innych narodów. Usta­
nawia on sobie odrębne prawa, niezgo­
dne z wiecznemi prawam i; głosi pięknie 
brzmiące hasła, które w gruncie rzeczy służą- 
do tego, aby omamiać sumienia ludzkie".

List z Łańcuta
R ezygnac ja  p re z e sa  k ah a lu . — R o zw iązan ie  R ady  
gm innej. — P okrzyw dzenie , ludnośc i żydow sk ie j

W  k ah a le  naszym  zasz ły  o s ta tn io  w ypadk i, k tó re  
p o w inne  sp ro w ad z ić  n a reszc ie  d ługo  o czek iw an ą  
p o p raw ę  s to su n k ó w  w śró d  tu t. sp o łeczeń stw a  ży ­
dow sk iego , jak o też  i w  sam ej izb ie  kah a ln e j. M ia­
now icie  d o ty chczasow y  p rze łożony  k a h a łu  p. 
H ersch  E stle in , k tó rem u  R ada  w y zn an io w a p rzed  
k ilk u  m iesiącam i w y ra z iła  b ra k  zau fan ia , zg ło s ił 
rezy g n ac ję  z za jm ow anego  s tan o w isk a .

R ezygnację  tę p o p rzed z iła  k o n fe ren c ja  w  S ta ro ­
stw ie , na k tó re j zastęp ca  p rezesa  k a h a łu  p. prof. 
E b n er, o ra z  członek  Z w ierzchnośc i p. Inż Spatz 
p rz e d s ta w ili p rzyczyny , d la  k tó ry ch  R ada , nie m a­
ją c  do n iego zau fan ia , w z y w a ła  go k ilk a k ro tn ie  
do u s tąp ien ia . P rz y c iśn ię ty  na  kon ferenc ji te j p.
H. E stle in  do m uru , n ie  m ia ł o sta teczn ie  innego  
w y jśc ia , ja k  ty lko  z rezy g n o w ać  —  o czem też  n a ­
s tępnego  d n ia  d on ió s ł S ta ro s tw u . Spo łeczeństw o  
żydow sk ie  odetchnęło , a lbow iem  p rzek o n an e  jest, 
że bagno , w  jak ie  w trą c i ł  p. H. E stle in  sw ojem  
n ieudolnem  k ie ro w n ic tw em  gm inę żydow ską , zo ­
s tan ie  w k ró tce  osuszone i że ry ch ło  n a s tą p i po ­
p ra w a  o g rom nie  o p łak an y c h  s to su n k ó w  w  gm inie  
żydow sk ie j.

D rug iem  zdarzen iem , do ty k a jącem  ca łe  sp o łe ­
czeństw o  Ł ań cu ta  je s t ro zp o rząd zen ie  W ojew ódz­
tw a , ro zw iązu jące  R adę g m in n ą  na sku tek  u s ta w y
0 p rzy łączen iu  gm in P rzed m ieśc ia  i P o d zw ie rzy ń - 
ca do Ł ańcu ta . Mimo, iż u s ta w a  og ło szo n ą  z o s ta ła  
jeszcze z końcem  ro k u  1924, p rzy łączen ie  fak ty cz ­
ne n a s tą p ić  nie m ogło, a lb o w iem  gm iny  in te re s o ­
w an e  s ta r a ły  się za  w sze lką  cenę do p o łączen ia  
n ie  dopuścić, gdyż nie leża ło  ono w ła śc iw ie  w  in ­
te re s ie  żadnej z ty ch  3 gm in, a  k tó re  to  po łączen ie  
s ta ra ły  się  p rzep ro w ad z ić  poszczególne jed n o s tk i, 
k tó ry m  n ie  w sm ak b y ła  dość liczna  re p re z e n ta ­
c ja  żydow ska  w  R adzie  gm innej — bo 18 Ż ydów  
na  40 radnych . Z d aw ało  się w ięc, iż  w sku tek  
w sp o m n ian eg o  w yżej ro zp o rząd zen ia  W ojew ódz­
tw a  sp ra w a  p rzy łączen ia  w ejdzie  o sta teczn ie  w  
slad jńm  decydujące, gdy  tym czasem  w  o s ta tn ie j 
chw ili, k iedy  ju ż  p rz y s tą p io n o  do o d b ie ran ia  k s ią g
1 rach u n k ó w  przez  lu s tr a to ra  W y d z ia łu  p o w ia to ­
w ego  — na sk u tek  te lefon icznego  po lecen ia  W y ­
d z ia łu  S am o rząd o w eg o  w e L w o w ie  w strzy m an o  
ca łą  akc ję  p rzy łączen ia  i  n a ra z ie  pozo staw io n o  
do ty ch czaso w ą  R adę gm inną  z b u rm is trzem  na 
czele w  u rzędow an iu .

Skład  m ian o w an e j R ad y  przybocznej, na  czele 
k tó re j m ia ł s ta n ą ć  b. d y re k to r  rafittĆ rji h r . P o to c ­
kiego, p. M. Ja n u sz e w sk i — n ie  u w zg lęd n ia  w  zu ­
pełności s to su n k u  liczbow ego  lu d n o śc i ży d o w ­
sk iej, gdyż 2 y d z i s ta n o w ią  w  m ieście  p ra w ia ż e  
40 p ro c , a po ew en tua lnem  p rzy łączen iu  obu gm in 
p rzy leg ły ch  p ro cen t ten  w y n o sić  będzie  c iąg le  
jeszcze na jm n ie j 26.

T ym czasem  na 28 zam ian o w an y ch  cz łonków  R a­
dy  p rzyboczne j zn a jd u je  się  ty lk o  cz te rech  R a­
dnych Żydów , co w y n o si n ieca łe  15 p roc. T a k  w ięc  
ludność  ży d o w sk a  zo s ta ła b y  pok rzy w d zo n ą , p rze­
c iw  czem u należy  s tanow czo  z a p ro te s to w a ć , i pó­
k i czas uczynić w szy stk o  co m ożliw e, b y  n ie s p ra ­
w ied liw o ść  tę jeszcze  n ap raw ić .

~ P a n i o m ,  c h o r y m  n a  a n e m j ą
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam  się anemji 
i upław ów . P roszę  załączyć m arkę na odpowiedź. 
Pani Kekow, Gdańsk, L anggasse 13, II.

DROBNOSTKA 

/

G ość: Jakże z nogą pani baronow ej?
S łużący : D oktor pow iedział, że nic strasznego, 

trzeba  ją tylko am putow ać. („Punch")

ZROZUMIAŁE.
— Żył pan tutaj dziesięć lat — i nie może mi pan 

w skazać najkrótszej drogi na dw orzec kolejow y?
— Byłem  przecie szoferem  taxisu!

W IZY TA
— Moja siostra  oczekiw ała pana.
— Czy napraw dę, mój ch łopcze? M asz tu  10 gro­

szy ; a skąd w iesz o tem ?
— Bo odeszła z domu.

ZEM STA
— Mam zam iar tego tam  posterunkow ego zask ar­

żyć o okrucieństw o.
— D laczego?
— Bo w czoraj, gdy byłem  podchm ielony, zaprow a 

diii mnie do domu, a  nie posterunek.
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Jak należy gotować jedzenie?
A2 dc ostatnich czasów, a zw łaszcza w o  

kresie mizerji wojennej, panował w nauce o 
odżywianiu czysto energetyczny sposób za­
patrywania, polegający na ocenianiu pokarmu 
wedle jego zawartości kalorji, a nadto wedle 
jego zdolności zastępowania stale zużywającej 

substancji organizmu. Oceniano go, sło­
wem, jako materjał palny i budowlany skom­
plikowanej maszyny, którą reurezentuje ciało 
łódzkie.

Dzięki odkryciu witatninów, które znane by­
ły  Wprawdzie już przed wojną, ale których do­
niosłość zrozumiano dopiero później, nauka o 
odżywianiu doznała nowego bodźca. Przeko­
nano się, jak już czytelnikom naszym z po­
przednich artykułów  wiadomo, że pokarm 
nasz obok znanych oddawna środków spoży­
wczych, takich, jak białka, tłuszcze, węglowo­
dany, sole i woda, zawierać musi w stale o- 
kreślonem minimum tak zwane środki spoży­
wcze uzupełniające, czyli witaminy, jeśli ma 
zagw arantować utrzymanie przy zdrowiu da­
nego człowieka, a specjalnie umożlwić od­
porność przeciwko różnorakim infekcjom. — 
Przy,tern brak tych substancyj w pokarmach 
odbiją się tern niekorzystniej, im młodszem 
jest. dane indywiduum, najgorzej oczywiście u 
niemowlęcia.

Do tych wiadomości, wzbogacających nasze 
poglądy na sprawę odżywiania, przybyw a te­
raz szereg obserwacyj, których dokonał — w 
pierwszym rzędzie na sobie — prof. Friedber­
ger, dyrektor państwowego instytutu dla ba­
dań nad higjeną w  Berlinie. Prof. Friedberger 
przekonał się, obiadując o rozmaitycn norach 
dnia w restauracjach, że w artość nasycania 
głodu i wartość odżywcza pokarmu zależy nie 
tylko od jego zawartości, ale także, — i to w 
znacznej mierze, — od stopnia i czasu grzania 
pokarmu w czasie gotowania.

Te obserwacje zachęciły go do prób, doko­
nywanych na zwierzętach, na młodych, dora­
stających szczurach. W ynik tych prób po­
twierdził subjektywne wrażenie badacza O- 
kazało się mianowicie, że pokarm nazbyt dłu­
go ’ gotoWany, syci mniej i mniejszą też re­
prezentuje wartość. Młode, dorastające szczu­
ry  zjadają tego samego pokarmu tern więcej, 
Im dłużej był gotowany, rosną natomiast tern 
intensj wniej, im mniej jedzenie wystawione

było na ogrzewanie, najlepiej tedy przy suro­
wym  pokarmie. W  miarę wzrostu czasu goto­
wania pokarmu, zmniejsza się jego w artość 
sycenia, a zarazem  w artość budowlana. P rzy- 
czem, jak się okazało, witaminy nie odgryw a­
ją tutaj roli decydującej, bo ani nie widzimy 
u zwierząt, żywionych poKarmem gotowanym, 
objawów chorób, wywołanych brakiem tych 
substancyj, ani też sztuczne dodanie witami- 
nów nie w yw iera żadnego widocznego wpły­
wu.

Z węglowodanów, tłuszczów i białek prze- 
dewszystkiem te ostatnie tracą wskutek ogrze­
wania na wartości. P rzy  wyłącznem żywieniu 
jajami kurzemi w ystępow ały u szczurów po­
ważne zaburzenia, wypadanie włosów, pora­
żenia, nawet utrata wzroku, co bezsprzecznie 
przypisać należało gotowaniu jaj.

Jakież konsekwencje wysnuć należy z tych 
faktów dla odżywiania człowieka? Czy nale­
żałoby przejść do spożywania pokarmów su­
row ych? „Z pośród wszystkich gatunków 
zwierzęcych, — powiada prof. Friedberger, — 
tylko człow itk wynalazł sztukę gotowania po­
karmów i tylko on i jego zwierzęta domowe 
ze sztuki tej korzystają. Człowiek stosuje go­
towanie nie tylko dlatego, że jedzenie gotowa­
ne lepiej mu smakuje, ale dlatego także, że mo­
że go więcej spożyć, niż pokarmu w stanie 
surowym. Przez gotowanie więc, dzięki w y­
stępującej przytem  poprawie smaku i zmniej­
szeniu się wartości nasycenia, podnosi i prze­
dłuża sztucznie rozkosz, jaką mu sprawia je­
dzenie".

Czy należy więc człowieka pozbawiać ko­
niecznie tej przyjemności? Nie! Dlatego, ponie­
waż z jednej strony przyszłoby to nieco trud­
no przejść znowu do spożywania pokarmów 
sui owych i ponieważ z drugiej strony badania 
w ykazały, że tłuszcze i węglowodany prawie 
że nic przez gotowanie nie tracą. Jeśli tedy 
C ' żywności gotowanej spożywamy jeszcze 
\ wystarczających ilościach surowe owoce i 
jarzyny, to wyrnogi rozsądnego odżywiania 
się byłyby spełnione. W  każdym razie jed­
nak wyniki badań prof. Friedbergera stanowią 

żną przestrogę dla gospodyń, aby n!e goto­
wały poKamow zbyt długo i zbyt często ich 
nie odgrzewały.

Odpowiedzi redakcji
A. S .: B ól ten może w ystępow ać na tle kw asu 

m eczow ego. W skazana analiza moczu. — HENRY­
KA: Cierpień se rca  nie m ożna rozpoznaw ać na od­
ległość. Może to być nerw ica serca , ale niew yklu­
czone i inne cierpienia. P ew ność może dać tylko 
zbadanie, a w ięc opukanie i osłuchanie serca. — 
NAIWNA: 1) Zależy od tego, k tó ra  to  z chorób w e­
nerycznych , (bo jest ich trzy ). Jeżeli syfilis, to  tak
— 2) i 3) W  danein miejscu w ystępuje ow rzodzenie.
— 4) Jeżeli po upływ ie 2—6 tygodni niem a obja­
w ów, to  przypuszczalnie nie. — 5) Najlepiej do spe­
cjalisty . — CRYNTA: S zczegółow ych instrukcyj u- 
dzielić P anu może lekarz  — seksuolog lub neurolog. 
O gólnie ty lko wspom nim y, że w skazana jest hydro- 
patja, galw anizacja k ręgosłupa i zażyw anie lub 
w strzyk iw an ie  testoganu. Cierpienie w  przew ażnej 
części w ypadków  uleczalne. — HOMO SAPIENS: 
1) P rzy czy n ą  m ogą być polipy nosa, czego, oczy­
wiście, na odległość stw ierdzić  nie można. — 2) 
T rzeba  P anu  dużo ruchu na św ieżem  pow ietrzu  i 
słońcu. Niech P an  upraw ia jakiś spo rt dość in tensy­
wnie, a w szystko  ustąpi. Nałóg, zapew ne, może się 
p rzyczyniać do potęgow ania ty ch  dolegliw ości. Co 
do papierosów  — niech P an  zredukuje ich ilość co 
nąjmme] o Jeuną trzecią. — ZMARTW IONA MIMO-

będzie jeszcze raz usunąć. — 2) M yć tw a rz  w  o trą- 
bkach; mydro przetłuszczone. P uder wogóle nie­
w skazany . — PRYW ATNY URZĘDNIK: A bsolutną 
pew ność daje tylko p rep a ra t m ikroskopow y, w zię­
ty  z  w ycieku Iu d  tych  kłaczków , i zapew ne lekarz, 
k tó ry  P ana  leczył, tem  się kieruje. O becność k ła­
czków  nie jest dow odem  choroby; może to  być 
spow odow ane zw yczajnym  katarem , k tó ry  jest czę- 
stem  następstw em  tej choroby. — MĘZCZYZNA 16:
1) Z opisu w nioskujem y, że nic Panu nie jest. P o ­
przednia dolegliw ość, to  ty lko  robactw o, w ynikłe z 
nieczystości. — 2) R adzim y w strzem ięźliw ość. —
3) Tak. — 4) W szystko , na co P an  ma apety t. — 
PU ER : 1) Spow odow ane tłustością  c e ry ; zm yw ać 
tw arz  2 razy  dziennie w atą , zam aczaną w  aptecznej 

B en z jn ie  i za raz  patem  pudrow ać. — 2) Pędzlow ać 
nogi 20 proc. w odnym  roztw orem  form aliny (t.a re ­
ceptę lekarza). — BRUNETKA Z W IELICZKI: 1) Na 
odm rożenie m aść z kam forą 10 proc. — 2) P o  uży­
ciu rum ianku w łosy Jaśnieją. — MADRA EX P O S T : 
W ynik analizy  jest bardzo  korzystny , jak tjługo je­
dnak w ykazać  m ożna k o rzystny  w pływ  d jety  na 
zm niejszanie się białka, to radzim y s ta rać  się o zu­
pełny zanik tegoż, a w ięc dalsze p rzestrzeganie  
djety. W ychodzić P an  obecnie już może, byle sie

ZAi 1) P ow róci jakie 25—30 procent, k tó re  trzeb a  nie przeziębić i mc przem oczyć ubrania. Choroba

ta iest zupełnie: w y lecza iun .  - -  9 -L ET N lA  DZIEW ­
CZYNKA: 1 ow szem .  Funt .soli r a B z a r ts k ie j  na ką­
piel. przy ez en i  sól p o z o s ta ła  mo/.aa z e b ra ć  i użyć 
do n as tęp n y c h  kąpioli. C zęs to ść  kąpieli z a leży  od 
wygiąć!u dziecka ,  c zeeo  my. nie w idząc go, nie mo­
żem y ocenie. — C iT R iiA C Y : P a trz  „A. S.“ . —
STROSKANA 1927. 1) Te siany podgorączkow e u
dzieci m ogą  mieć ź ród ło  Wjtóajęciu gruczołów  około 
oskrzelow ych. K w estię  w ychoda lf f ia  na ulieę w eglę- 
dnie w y ja zd u  rozstrzygnąć  może i powinien tylko 
lekarz, k tó ry  dzieci zbadał. — 2) W  w ilgotne jesz­
cze po umyciu ręce w cierać alkohol, g licerynę 1 
sok z cy try n y , zm ieszane w  rów nych ilościach. —
3) Cold eream . — O R T K O : 1) Praw dopodobnie na­
stępstw o  auemji, ale to trzebaby  w przód  stw ierdzić  
badaniem . — 2) P a trz  „P uer"  p. 2. — 3) P a trz  
„S troskana 1927“ p. 2. Ponadto  m asaż palców . —t
4) W ym aga zbadania. — 5) To nie może być na­
stępstw em  lam py kw arcow ej, tylko jakiejś choroby 
skóry  lub w łosów . Musi Pani pokazać się k tórem uś 
ze specjalistów . — K REPEL Z GRYBOW A: 1) Zwil­
żać codziennie 2 razy  sokiem z cy try n y . — 2) W y­
m aga obejrzenia. — 3) G liceryna w ysusza  skórę. 
Szkląca się cera  nigdy nie jest sucha; ten połysk  
jest dow odem  tłustości cery . — 4) „M rraculutn". — 
GENA: 1) Dużo gim nastyki, sportu, ruchu, w ysiłku  
mięśniowego. .— 2) Zm yw ać rzęsy  roztw orem  bo­
raksu. — 3) Bez w ygniatan ia  nie m ożna ich usunąć. 
Pozatem  patrz  „P u er“ p. 1. — 4) Nie znam y środ­
ka. — LOLEK: 1) Do golenia użj w ać m ydła neo- 
tralnego, a po goleniu zm yw ać rozcieńczoną w odą 
kolońską i za raz  pudrow ać. — 2) Na odlep łość, uta 
w idząc P ana, nie m ożem y odgadnąć p rz je z ^ n y . —« 
CZYTELNICZKA H. A.: Zm yw ać pachy 3 proc. sp i­
ry tusow ym  roztw orem  form aliny (na recep tę). —t 
WDZIĘCZNY ABONENT: 1) 2 razy  w  tygodnia.
Zaczyna się od 5 minut, a dochodzi stopniow a K  
w et do 30. — 2) Nieszkodliwe, nie w ym aga tacza­
nia. — 3) P a trz  „B runetka z W ieliczki" p. L —i
GUSTAW A: G orące kąpiele rąk , m asaż, w s trz y id t
w ania arszenikow e. — MOJA PO CILC H A : 1) R*S 
dziennie, zam iast piersi, zupę na m ięsie z  g rysik iem , 
papkow atą, rzadką, w  ilości 150—200 gram ów , —t
2) Po  dziew iątym  miesiącu. — 3) Mleko krow ie X 
w ygotow aną m ąką ow sianą, ryżow ą, pszenną lub 
mondam iną. — STAŁY CZYTELNIK AL DZ.* R ZE ­
SZÓ W : R zecz w ym aga obejrzenia. Musi się P u
zw rócić do lek arza  chorób skórnych. — FR EN EL- 
LA: 1) P a trz  „G ena“ p. 2. — 2) Nie znam y środka. 
— MAKÓW: L ekarz zaordynuje P an a  zapew ne
m ieszankę chloroform ow ą do w cierania, nadto k ą ­
piele ciepłe lub parów kę. B ardzo w skazane na* 
grzanie diatherm ią. — D. M.: P a trz  „P ry w a tn y  B~ 
rzędnik". Leczenie zależne ty lko od w yniku badania 
m ikroskopow ego. — ESTETYCZNA ŻYDÓWKA: 1) 
W ym aga obejrzenia. — 2) W skazana galw anizacja 
nosa. — 3) P a trz  „P uer" p. 1.

(R eszta odpow iedzi w  jednym  z num erów  tygod­
niow ych).

Program stacyj radiofonicznych
P o n ied z ia łek , 14 marca.

K rak ó w  (422 m l 18—18,40 T ra n sm is ja  s ta c ji  
w a rsz a w sk ie j. 18,45—19,05 O dczyt pt. „O S erb ach  
Ł u ż y c k ic h 1, w yg ł. D r. W . T aszy ck i, Doc. U . J . 
19,30—19,55 O dczyt pt. „M aszyny — k a p ita ł  — n au ­
ka , jak o  czynn ik i ro zw o ju  p rzem y słu " , w yg ł. I n i  
S. G órka, P ro f . Szkoły P rzem . 20—20,30 P rz e r w a  
ew en tu a ln ie  k om un ii a ty . od 20,30 T ra n sm is ja  kon­
c e rtu  w a rsz a w sk ie g o .

W a rs z a w a  (1111 m) 15,00—15,25 K om u n ik a ty , «

go sp o d arczy  i m eteo ro log iczny . 16,10—16,30 M uzy­
k a  i żyw e słow o . 17,30— 17,55 O dczyt pt. „N ow e 
Szkoły  18 T ra n sm is ja  m uzyk i tanecznej z k a ­
w ia rn i G astro n o m ja . 18,40—19,00 R ozm aitości. 19,45 
—20,10 O dczyt pt. „W rażen ia  z M eksyku" 20,10— 
20,30 P rz e rw a . P ra w d o p o d o b n ie  kom un ika ty . 20,30 
K oncert w ieczorny . M uzyka o p ero w a. N a zakoń­
czenie sy g n a ł czasu  

W iedeń  (517,2, 577 m) 16,15 koncert. 19,10 W iado ­
m ości te a tra ln e . 20,05 W ieczór m uzyki ludow ej.
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1 Dział sportowy „Nowego Dziennika'"
i  Pod redakcja Dra Henryka Lesera

Wofna domowa w fotbałlu polski i
W alka m iędzy PZPN-em  a Ligą rozgorzała  za­

tem  na terenie całego państw a. W yszła  ona z ram 
uchw ał papierow ych i pertrak tacy j m iędzy przy ­
w ódcam i i przeniosła się do okręgów , do sam ego 
szerokiego i bezpośredniego ruchu sportow ego, do 
klubów  sportow ych. A z drugiej strony  ogniskuje 
Się w alna b itw a w  stolicy, o w p ływ y  w  sam ym 
Rządzie i P ań stw  U rzędzie W ychów , fizyczn., oraz 
w Z. P . Z. S.

W alne zgrom adzenie PZPN -u przeliczyło snąć 
nieco sw oje siły, a nie doceniło siły  Ligi. Delegaci 
okręgów , obarczeni w iążącem i antyliguw em i uchw a 
łami, przeoczyli, że w  łonie w iększości okręgów  
po w ystąpieniu czołow ych klubów  i ich działaczy, 
pow stanie luka i próżnia nie do zastąpienia, oraz 
stagnacja.

I podczas gdy zarząd  PZPN -u dysponuje zaledwie 
kilku organizatoram i w  tej kampanii, to  Liga rozpo­
rządza  kilkudziesięciu w ybitnym i jednostkam i, k tó­
re  najbezpośrcdiiiej, bo osobiście i finansow o (z pu- 
.wqdu zaangażow ania się w olbrzym ich deficytach 
klubow ych), zain teresow ani są w  całej pełni w tak 
Bajintenzy w nieiszym  w ysiłku około zrealizow ania 
postu latów  Ligi.

W ięc dochodzą nas wieści o w yjeźdzle prezesa 
C ętnąrow skięgo do W arszaw y  i jego interw encji u 
ko tp isa .zą  Rządu Jaroszew icza i płk. U irycha, a na­
tr ę t  sam ego m arszałka P iłsudskiego, oraz p. Dllliga 
«*> Lwfjwa.

Ą typięzasem  zarząd  Ligi zbiera się 13 Ibm. w 
W ą rą ^ w ip , celcit] zatw ierdzenia zarządu ścisłego, 
■łożenia m em oriału do ZZ, k tó ry  już 20 bm. na 
ęw ęm  óstatniem  posiedzeniu przed w alnem  zeb ra­
niem  37 b. m. rozpa trzyć  sp raw ę rozłam u w PZPN.

W brew  przew idyw aniom , k tó re  bezpośrednio po 
wajnom  zebraniu PZPN-u, z powodu ostrych  jego 
■ębnrftł dyscyplinarnych, k aza ły  przypuszczać nje- 
Wzru 'zpną  siłe zarządu PZPN-u, a w ew nętrzuie 
ife b ą  konstrukcję Ligi, — niespełna w  tydzień póź- 
■fcj. pe oficjalnym kom unikacie, potępiającym  Ligę, 
następuje uchw ała prezydium  1 ZPN-u, w strzym ują­
ca  rozpoczęcie rozgryw ek  m istrzow skich okręgo­
w y  ęb aż do odw ołania.

Do W okregaob w re i gotuje się Dnia 7 bm. ?d- 
by ło  sie w e Lw ow ie zebranie w szystk ich  kluuów 
fń  In icjatyw ą Pogoni, k tó ra  s ta ra  się cały  lw ow ski

okręg pozyskać d la Ligi. W W arszaw ie  znowu 10 
bm. odbyło się zebranie klubów.,' celem rozs trzyg ­
nięcia sw ego stanow iska w spraw ie rozłam u. W  Ło­
dzi rów nież rozbicie i szereg  klubów  ma zgłosić 
akces do Ligi. N aw et w  K rakow ie kilka klubów  
B -klasow ycb zam ierza podobno p rzy łączyć  się do 
Ligi. W arta  poznańska nie bierze udziału w  już roz­
poczętych m istrzostw ach. Liga pracuje intenzyw nie 
od klubu do kluhu i liczy na pozyskanie w  ciągu 
bm przeszło  100 klubów  dła sw ego zw iązku,
Czyż nie lapszęm  byłoby rozw iązaniem  dla obecne­

go k ierow nictw a PZPN, gdyby się było według com- 
munis opinio m oralnej, choć nie formalnej, w yelim i­
now ało klasę państw ow ą t rozw iązało  tern sam em  
w zgodzie i harm onji problem organizacyjny i spor­
tow y?

T eraz zaś Liga podnosi co raz  silniej głow ę i żąda 
nietylko k lasy  państw ow ej, ale i siedziby PZPN-u 
W W arszaw ie Te dw a postu laty  zdaje się uznaw ać 
także ZZ i rozw iązanie konfliktu w PZPN -ie zaczy­
na p rzybierać k sz ta łty  przym usow ej realizacji obu 
pow yższych postulatów .

Dr. C etnarow ski, uzyskaw szy  pozostaw ienie sie­
dziby w K rakow ie, dąży ł do pełnego zw ycięstw a i 
kapitulacji Ligi, odi zucając klasę państw ow ą. A te­
raz w prow adzenie zgody w  PZPN -ie będzie tylko 
możliwem przez pow ołanie klasy państw ow e], a  kio 
wie, czy nie także przez ustąpienie siedziby PZPN-u 
na rzecz stolicy.

Ody podpisany na w alnem  zebraniu PZPN-u w 
dyskusji nad sp raw ą siedziby* bez obsłonek stw ie r­
dził, że sp raw a siedziby zarządu PZPN-u, a więc 
jego składu personalnego i k ierow nictw a całej or­
ganizacji, stoi w ścisłym  zw iązku ze spTawą Ligi, 
t. j. sanacji i reform y rozgryw ek  m istrzow skich, i 
ośw iadczył się za  pozostaw ieniem  jej w  Krakowie 
z pewnetni reform am i biurowem i, p rżs równocze- 
siiem rozw iązaniu problem u m istrzostw  w kierunku 
eliminacji klasy państw ow ej, — niedow ierzano i nie 
rozum iano go dokładnie.

Dziś okazuje sie, że problem  Ligi to nietylkp sp ra ­
w a refunny  m istrzostw , ale i k ierow nictw a PZPN-u. 
W iedział o tern Dr. C etnarow ski i dlatego chciał 
zm iażdżyć Ligę. Nie mogłp tp się jednak udać. L e­
piej i m ądrzej byleby pójść na kompromis, zacho­
w ać kierow nictw o, a dać klasę państw ow a. T eraz 
bowiem i siedziba jest zagrożoną. (M.L

Rozmaitości sportowe
W  SK ŁA D  K IE R O W N IC T W A  L IQ I (bez o k re - 

ó leu ią  m andatów ) w eszli: pułk . szt. gen W ięcko ­
w sk i, pułk . sz t gen. W a ss e rra b , P io tro w sk i, m ir. 
ązt. gep, Jacheć, re d a k to r  O bru b ań sk i, D " W en- 
■ arsjii, red- L ask o w n ick i, red . F a li, m jr. Szw enk 
i  D r. G leisner.

P B P Z JP W JE , k tó rzy  p ro w ad z ić  o ęda  zaw ody  
L ig i, zo s ta n ą  w ed ług  u ch w ały  w alu . z eb ran ia  
PZPjMu sk re ś le n i z lis ty  P o l. K ol. Sędz.

jBELGJA m ia ła  2 la ta  tem u iden tyczny  system  
g ie r  m is trzo w sk ich , co te ra z  P o lsk a , % puw odu 
zb y tn ie j ró żn icy  k la sy  zap ro w ad zo n o  L igę, z ło ­
żoną z 14 k lubów  i ju ż  po 2 la ta ch  n a s tą p iło  nie- 
ąwyfcłe w y ró w n an ie  i podn iesien ie  p iłk a rsk ie j k ia  
sy  B elgii. • • •

MEK. LLK. ATL. MAKRABI KRAK. ułożj ta w bie­
żącym  roku bogaty  w im prezy term inarz, w k tó­
rym , oprócz udziału w zaw odach oficjalnych zw ią­
zkow ych i innych klubów, dorocznych w ew nętrz­
nych mistrzostw* klubu, w ielobojów  pań i panów, 
przew idziane >ą ogólne zaw ody klubów  żydow skich 
w  Potsee, ogólno-po)sk« dzień sprintu", ogólno­
polski bjeg na przełaj pań, m iędzynarodow e zaw o­
dy pań. szereg  biegów  propagandow i ch na przełaj, 
szereg  sztafet podczas meczów fotballow ych i t. d.

KIEROW NICTW O SEKCJI PŁYW . MAKKABI 
KRAK. czyni usilne - tar min o pozyskanie tr:no..ra- 
am ato ra  z zagranicy . Najpraw dopodobniej będzie 
nirp pewięn w ybitny  gracz w piłkę w odna z Eud.tr 
Pesztu.

HAlM z M akkabi krak. nta podobno zam iar w stą­
pić do Jutrzenki. C zyżby w arunki ligowe zniew o­
liły tego, w barw ach żydow skich od 18 lat w alczą- 
cęgb gracza do zasilenia naw et antagonlstycznęgo 
klubu, którego „ligow ość" jest tuocno niepew ną?

KRAK. OKR. ZWIĄZEK PŁYW - dotychczas iesz- 
cae  nie ogłosił program u .portow ego na nadciitidzą-

cy sezon. Szkoda, bo juz najw yższy  czas. T akże i 
w  innych kierunkach działalność tego Związku w ni- 
czem się do tychczas nie dala zauw ażyć.

LEON STEINBERG, sek re ta rz  krak. O kr. pływ ., 
został kierow nikiem  sekcji pływ . Jutrzenki. Dotych­
czasow y kierow nik p. inż. PonpeF ustąpił z tego s ta ­
nowiska.

KOGUT, daw niej C racovia, ostatn io  G ząrni — 
Radom, grać będzei obecnie w PploHjj w arszaw ­
skiej. M istrz stolicy traci natom iast ze sw ego środ­
kowego ataku G rabow skiego.

WARSZAWIANKA zasila sw oje szeregi now ym  
nabytkiem  z W ołom ina (H uragan), m łodym i u talen­
tow anym  H assęlbuschem .

SPO JD A , repr. g racz  W arty  poznańskiej, został 
zdyskw alifikow any na 2 m iesiące za nienależyte za­
chow anie się w obec sędziego.

PODOKREG SOSNOW IECKI ma podobną :ami;tr 
oderw ać się od okręgu krak i p rzy łączyć się cjo 
śląskiego.

POGOŃ’ (STR Y J) obchodzi w br. JO-lecie swego 
istnienia

POLSCY JEŹDŹCY sta rtu ją  od 15—30 kw ietnia 
br. na m iędzynarodow ych konkursach hippicznych 
w"Nicei i bronić będą zdobytych w ubiyglyeh lair.cn 
y.uharów. Następnie wezm ą udział w m iędzynarodo­
w ych konkursach hippicznyfen w Londynie od lfi 
.?5 crerw-.n t-r.

Z IĘTK TEW IC ŻO W A  odniosło  24 ub. m. w C o r -  
tip ą  d' A m pi ezzo zw ycięstw o  w m ięd zy n aro d o ­
w ym  biegu pań.

PZ l A zaangażow ał jako trenera , głów nie celem 
w yćw iczenia lekkoatletycznego prow incjonalnych 
ośrodków , Norlinga, byłego tren e ra  AŻS-u w arsza­
wskiego.

NA KONKURSIE MIĘDZYNAR, STRZELTCKIM 
W  M ONTE-CARl O zdobył P o lak  de Rosernyert na j 
76 strzelców  najrozm aitszych narodow ości medal i I

nagrodę 15.000 franków .
3,250.000 ER. w y a sy g n o w a ła  F ra n c ja  na LTżf-1 

g o to w a n ia  sw ej ek spedyc ji o lim p ijsk ie j.
Ł Y Ż W IA R Z E  ROSY JSCY  M enikow , Kuętpm, K * 

l i r ip ,  H ipo litów , o k aza li się  lep szym i od n u s trz o w  
E u ro p y  E v en sen a  i T hunberga .

M ARTA N O R IM U d  I  W F IdS M U B L L L tt b iją  
c iąg le  now e re k o rd y  św ia to w e  w  p ływ an iu .

27351 G RACZY by ło  z a re je s tro w a n y c h  w  ,j\ y fU  
w  P Z P N

IN Ż. C H R IS T E L B A L E R  o trz y m a ł od P Z P N «  
dyplom  członka h ono row ego . , " '

W A CEK  KUCHA R (L w ów ) o trzy m a ł od ?<?$•,- 
N u dyplom  zas łu g i za 22 -k ro tną  g rę  V, r e r pJ*ao 
ta c ji P o lsk i.

M ISTRZO STW O  P O L SK I W  H O C K EY L LODO­
WYM na rok  1927 zdoby ł AZS W arszaw a .

2 B IE O I NA P R Z E Ł A J  odbyły się  w  ub. ty g o ­
dn ia  w  "W arszawie. B ieg AZSu w y g ra ł M alanow ­
sk i, b ieg  W a rsz a w ią ń k i w y g ra ł Ro ry ś .

PRAW IC W SZYSTKIE ZWIĄZKI NIEMILE KIF 
PIŁKARSKIE w ypow iadają się stanow czo przeciw ­
ko jaw nem u i tajnem u profesjonalizm owi. W szystko  
na papierze. Znanych jest Dowiem setki w ypńdków  
w ybitnego zaw odow stw a w  Niemczech. I u nas w 
Polsce niemą się rzecz inaczej, narzućm y tylko 
precz hypokryzję.

W  MISTRZOS TW IE FO T B A IL . WIEDNIA pro , 
w adzi BAC.

WALKA MIEDZY ALSTRJA A NORW EG JA  ną
tle zdobycia m istrzostw a św iata  w  jaździe sztuczne! 
na jodzie przez Sonie Henie p rzyb ra ła  form ę Kam­
panii. A ustria w niosła p io test, zaznaczając stronni­
czość kol. sędziów, k tóre fory tow ało  Henię w  sto­
sunku do dotychczasow ej mistrzyRi Jarosz-Saabo

HOLENDERSKI KOM. OLIMP, urządza w br, od 
m aja do sierpnia igrzyska przedolim pijskie, . teiem 
dokonania przeglądu i próby sił dla holenderskich 
olimpijczyków. P róba  ta da sposobność zm ierzyć 
sw e siły w szystk im  państwom .

W  HISZPANJl dokonaną została  w św iecie 'p i ł ­
karskim  doniosła zmiana. 12 czołow ych tow arzystw  
u tw orzy ły  zaw odow y zw iązek fotballow y, k ióry  
już w b r. p rzeprow adza sw oje w łasne m istrzostw a.

ARNE BORG, olimpijski piy wak szw edzki) w al­
czył ostatnio w A m sterdam ie sam  Rtzeciw sztujecie 
4X 200 m- i zw yęigżył w czasie 10 m. 41‘4 s.

IR L A N P JA —SZKO CJA, m.ec? m ięd zy p ań stw o ­
w y  w  D ublin ie  6:0. -

M ISTRZOSTW O Ł Y Ż W IA R S K IE  ŚW IA T A  w  
T afn n tę rfo rs ie  zdobył E vensen , 2) T hunberg , 3; 
C arlsen .

SZtyOCJ A—IRLANDJA, mecz fotballow y 2:0, 
R ugby 0i6.

GRECJA zgłosiła się poraź p ierw szy  do lurnieiu 
tem usaweiro n nuhar Davit>a.

M ISTR ZO STW A  S Ł O W IA Ń SK IE  M P Ł Y W Ą - 
N1U, skokach  i p iłce w odnej są  p ro jek to w an e  ną 
rc l 1927 \y Z agrzeb iu , 1923 w  P rad ze . 1929 w W a r 
szpw ie.

MINISTĘILSTW O ZD R O W IA  I W YCH P IZ . i- 
s tn ie je  w  C ze c h o s ło w a c ji. '

H U N G A R JA  (MTI4 B U D A PE SZ T ) zna jdu je  się 
na 4 m iejscu  tab e li m is trzo w sk ie j

SENSA CJAM I UB. TYGODNIA bylv k iesk i le a ­
d eró w  N ew castle . B oersehoo l AC, F ę , B arcelona  
i H u n g arji.

P O LA C ZE K , znany  in te rn a c jo n a ł S p a rly  p ra ­
sk ie j, u m arł onegda.j. P rzed  śm ierc ią  w y ra z ił ży ­
czenie, by go pochow ano w kosljum ie  S p a rty  i  b y  
go jego  koledzy k lubow i H ftn iuśli <lo g robu . Po­
g rzeb  jego vv P iizn ie  byl w ielki! ijfąniJjłstacją ■ 
sportow a,, w UL.rej uczestn iczy ła  .c a lu  drUżyua 
Spurty  w raz  z znrządem , n iezliczona ilością  aałon 
kÓw Jgptiihn i ■inltlicz.nośei, o raz  prz.edstuw ioieli■■ 
rząd u  i m iasta . >.

PARRY THOMAS, sł^ Juty św iatow y rukordztsta 
autom obilowy, zginął śm iercią Iragieziią w czasie 
próby pobicia rekordów  św iatow ych.

1.648 BOISK SPO RTO W YCH  posiada N ew -Jork.
INTERES ZAW ODOW EGO i ENNISA, prow adzo­

ny przez am erykańskiego p ą t.a g e ra  P y leą , z n a a - . 
k ratow ał. Profosjonalistyczne gw iazdy tennisow e 
\t rauają do doinow ych pieleszy.

AM ERYKA p rzy g o to w u je  się już n a trę t du u- 
rząd zen ia  X. D lim pjady  w  L os A ngelos w  r  1038. 
Ilo k o n g re  iu St. Ż jedn w p łv n ą ł już w n io sek  ó 
irdetojenle k red y tu  na  budow ę o lim p ijsk ieg o  sfa- 
d jpnu, m ającego  pom ieścić  100.000 w idzów . 2 oka - 
zji row iioczennego 200-lecia uroO rin " W ash irgam t 
odbędzie się w  czasie  te j o litnp jady  ituędzyuaroau  
w a  w y s ta w a  i u roczystośc i ju b ileu szo w e



wr. dl. „ N U  w  x wioick 15. lii. iy*ł.

U l  W IO SEN N Y  HI EU O P U H A R  W Ę D R O W N Y  
P O L O N JI K A T O W IC K IE J odbędzie się 27 bm. 
n a  p rz e s trz e n i 15Q0 m.

* * *
.W ALNE ZGROM. PK S. odby te  13 bm. w  K ra ­

k o w ie , w y n ra ło  n u st z a rz ą d : p rezes O b m b ań sk i,
członkow ie- M allo r, L aba , P an k ó w , kp t. D r. N ie- 
dżw ieck i. U chw alono , że OKSy m a ją  zw o łać  na % 
n ad zw y cza jn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie  celem  zajęc ia  

.S tan o w isk a  w obec ro z łam u  w P Z P N . PK S zaś ma 
sw o ła ć  nadzw . w alne, zgrom , na  10/4 b r.

W IADOM OŚĆ O R O Z Ł A M IE  W’ L ID Z E  okazu je  
atę n iep raw d z iw ą . T ak  TK S jak  i R uch p o zo sta ją  
W L idze. W  R uchu  n a s tą p iła  częśc iow a seces ja  
•s lo n k ó w .

Z A R Z Ą D  P Z P N  zd y k w a lif ik o w a ł w sz y s tk ie  
k lu b y  lig o w e  do 15/4 z m ożnością  p o w ro tu  do 
m a c ie rz y  aż  do teg o  czasu . D y sk w a lif ik ac ja  o b e j­
m uje ta k ż e  w szy s tk ich  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  tychże  

. k lu b ó w  o ra z  p an ó w  K u c h a ra  i  O b rubańsk iego . P o  
te rm in ie  15/4 p rzy jęc ie  p o w ro tn e  n a s tą p ić  będzie  
m og ło  ty lk o  indyw idua ln ie .

M ISTR Z O ST W A  W E  W SZ Y ST K IC H  O K RĘ­
GACH ro zp o czy n a ją  s ię  w ed łu g  u ch w a ły  P Z P N  
d la  B i  C kl. 27/3 d ła  A kl. 3/4 b r.

NIEDZIELNE MECZE FOTBALLOWE 
W KRAKOWIE.

Makkabl—Legja 3:0 (0:0). P ierw szy mecz 
treningowy biało-niebieskich z czerwonymi.

Cracovia—Tarno via 4:0 (0:0). Ambitna gra 
benjaminka A klasy, przechodząca zbyt często 
w  brutalność. Sperling doznał złamania strza ł­
ki w  kostce, skutkiem czego niezdolnym będzie 
przez około 2 miesiące do gry. W idzów 1500.

Zwierzyniecki KS—Wisła 7:1 (5:0)!! Olbrzy­
mia sensacja lokalna. Silna i skuteczna B klaso­
wa drużyna bije niespodziewanie i zasłużenie 
kompletną I. drużynę czerwnych, którzy po 
wysokocyfrowem zw ycięstwie ubiegłego ty ­
godnia nad Spartą (11:0) zlekceważyli do przer 
w y przeciwnika.

Wawel—Krakowianka 5:0. W isła II—Garbar 
nia 2:2. Garbarnia II—Hakadur 5:1.

KRONIKA
Wschód 
słońca 

5 ni. 5 5

Marzec

14
Poniedziałek

10W ’Adar687

Zachód 
słońca 

17 m. 37

Dwie kiD lnie siiiijtpf w Unie
Przez cały dzień wczorajszy obradowała wt 

Krakowie w lokalu przy ul. Stradom 15 Rada 
Party jna Organizacji Sjońskiej zachodniej Ma­
łopolski i Śląska, w obecności Dra Szmarjaha 
Lewina. Równocześnie obradował w wielkiej 
sali Kahału zjazd Ezry chalucowej.

Przebieg obrad obu konferencyj podamy z 
braku miejsca w  następnym numerze.

„Urojenia i rzeczywistość 
w sprawie palestyńskieju

ODCZYT DRA SZ. LEWINA.
W czoraj odbył się w sali kina „Nowości11 od­

czyt Dra Szmarjahu Lewina n. t. „Urojenia i 
rzeczyw istość w sprawie palestyńskiej11. P re­
legenta powitał w serdecznych słowach Dyr. 
Pineles w  imieniu sjońskiego komitetu lokalne­
go, a następnie wygłosił piękne przemówienie 
pos. Dr. Thon. Z kolei przemówił Dr. Szmarja­
hu Lewin* który w  doskonałym referacie zo­
brazował aktualne problemy sjonistyczne. Li­
czni ezebrana publiczność zgotowała Gościowi 
serdeczną owację.

Dokładne sprawozdanie w jutrzejszym nu­
merze.
POŻYCZKI DLA GMIN NA ZATRUDNIENIE 

BEZROBOTNYCH.
Niebawem ukaże się rozporządzenie Min- 

sterstw a P racy  i Opieki Społecznej, ustalajace 
sposób udzielania Związkom komunalnym po­
życzek długoterminowych i niskoprocento­
wych, w  celu zatrudnienia bezrobotnych. Rów­
nież przedsiębiorstwa pryw atne będą mogły 
Pod pewnymi warunkami korzystać z tych po­
tyczek. Mianowicie pożyczki takie udzielane 
będą przedsiębiorstwom, zartudniającym mini­

mum 75 robotników w wysokości zasiłków, ?a- 
kie pobieraliby robotnicy z doraźnej akcji pań­
stwowej, gdyby nie byli zatrudnieni. Podania o 
pożyczki tego rodzaju rozpatryw ane będą 
przez województwa, względnie Komisarza Rzą 
du w porozumieniu z Izbami Skarbowemi i kie­
rowane z wnioskiem do Banku Gospodarstwa 
Krajowego, który po zbadaniu stanu wypłacal­
ności starającego się. udzielać będzie pożyczki.

PROJEKT OBNIŻENIA TARYFY WYWO- 
ZOWEJ.

M nisterstwo Komunikacji ma podobno za­
miar przyjść w najbliższym czasie z pomocą 
eksporterom i obniżyć w tym celu taryfę w y­
wozową. Niedobór, jaki mógłby wyniknąć z tej 
zniżki, pokryty byłby nadwyżką budżetu Mini­
sterstw a Komunikacji z roku 1926 w  kwocie 5 
milj. zł., k tóra to suma bałaby wstawiona do 
budżetu za rok 1927. . . . . . .

— DWA POŻARY. W  niedzielę o godz. 7130 
wieczór zawezwano straż pożarną do zabudo­
wań żyd. Kolonji ogrodniczej przy ul. P iastow ­
skiej (Cichy Kącik), gdzie od pieca zajęła się 
ścianka. Ogień wkrótce ugaszono. — Tegoż 
wieczora o godz. 9*30 wyjechała straż pożarna 
(krakowska i podgórska) na ul. Kalwaryjską 
ł. 57, gdzie zapalił się dach domu wskutek nie­
szczelności drzwiczek kominowych. Szkoda 
znaczna, gdyż spłonęła znaczna część dachu.

— PODCZAS WIECU w  Domu robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego został wczoraj przed 
południem pobity Salomon Jaszujski (lat 24), a- 
kademik. Lekarz pogotowia opatrzył mu ranę 
tłuczoną w tyle głowy.

— ATAKU SERCA doznała wczoraj w kino­
teatrze „W arszaw a11 wieczorem p. Sydonia 
Griinfeld (lat 52). Chorą przewieziono do szpi­
tala.

— Z D E R Z E N IE  SAMOCHODÓW Z MOTOCY­
K LEM . D n ia  12 hm. o godz. 22-ej n a je c h a ł autem  
d o ro żk ą  P io t r  N ow ak  (la t 22), szo fe r w  ul. B asz ­
to w e j obok B a rb a k a n u  na  m otocyk l N r. 5312, p ro ­
w ad zo n y  p rzez  A ntoniego C yw ę ( la t 22), sku tk iem  
czego m otocyk l z o s ta ł rozb ity , o so b y  zaś  siedzące 
w  przyczepce  m o tocyk lu  u leg ły  ciężkiem  u szk o ­
dzen iom  cia ła . M ianow icie  J a d w ig a  G rzyw a odnio 
s ła  ra n ę  c ię tą  obok lew ego  o k a  i ra n ę  na g łow ie  
o ra z  p o tłueczen ia  obu nóg, zaś  E u g en ja  T y szk ie ­
w icz  d o zn a ła  z ła m a n ia  lew ego  obo jczyka . Z aw e­
zw ane  p o g o to w ie  r tu n k o w e  po udzie len iu  ran n y m  
p ie rw sze j pom ocy odw iozło  ob ie  do szp ita la . O baj 
szo fe rzy  w y sz li bez  uszkodzeń . P io t r a  N o w ak a  a- 
re sz to w a n o  ja k o  sp ra w c ę  n a jech an ia . M otocykl, 
k tó ry  u leg ł zupełnem u rozb ic iu , p rz e d s ta w ia ł w a r ­
to ść  1500 zł.

— T R Z Y  ZA W A D Y  Z A W A D Z IŁ Y  O D U D ZI­
KÓW . D nia 12 bm. w  nocy w szczę li bó jkę  na  tle  
o so b isty ch  p o rach u n k ó w  w  ul. K a lw a ry js k ie j Z a­
w a d a  S tan is ław , Ja n  i Jó ze f z D udzikam i Józefem  
i  M ieczysław em  , podczas k tó re j to  a w a n tu ry  Za- 
w ad o w ie  p o ra n ili  c iężko  obu  D udzików  nożam i w  
plecy  tak , że D udzików  odw ioz ło  po g o to w ie  do 
sz ip ta la . W szy s tk ich  Z aw ad ó w  a resz to w an o .

— PO D R Z U T E K  w  K L A SZ T O R Z E . A nna O ch­
m an p o słu g aczk a  w  k o śc ie le  OO. F ra n c isz k a n ó w  
po rzucone dziecko p łci żeńsk ie j oko ło  1. m ies. l i ­
czące, p rzy  k tó ry m  znalez iono  k a rtk ę  od m atk i z 
oznajm ien iem , że Idzie się  top ie , a  dziecko  p ro s i 
oddać do m ie jsk iego  żłóbka. D ziecko oddano  do 
żłóbka , a za  m a tk ą  w szczę to  poszu k iw an ia .

— O K R A D Z EN I W  T R A M W A JU . Józef G ab ryś 
zam . ul. św . T o m asza  1. 23 zg ło s ił do po lic ji, że 
dn ia  12 bm. w  czasie  jazd y  tram w a jem  n a  lin ji  N r.
1. sk rad z io n o  mu p o rtm o n e tk ę  z k w o tą  50 zł. M a­
ty s ia k  W ojciech  zam . ul S en a to rsk a  19, zg ło s ił, 
że d n ia  12 bm . o godz. 10 w  czasie  w s ia d a n ia  do 
tr a m w a ju  na  lin ji N r. 6 w  R ynku G łów nym  s k r a ­
dziono  mu z k ie szen i p a lta  p o rtfe l z k w o tą  90 zł. 
1 d o la ró w k ą  na n azw isk o  Ks. Ju lju sz a  M aty siak a , 
1 akc ję  B anku  P o lsk ie g o  na  100 zł. n a  n azw isk o  
K u b lsk ieg o  1 ró żn e  zap isk i.

H obu łow icz  E u s tach y  in ży n ie r zg ło s ił, że w  no ­
cy  7. 11 na  12 bm. w łam an o  się do m agazynu  
Państw-. Ż arz. D róg  W odnych  p rz y  ul. K ościuszk i 
1 i sk rad z io n o  1 p łach tę  n iep rzem ak a ln ą  w a r to ­
ści 210 zl.

.— M IL I PR A K T Y K A N C I. S ta n is ła w  P ry !  m a j­
s te r  s to la rs k i zam . p rzy  ul. T o po low ej 1. 24 zg ło ­
s i ł  do po lic ji, że p ra k ty k a n t jeg o  C zesław  M ucha 
( la t 18) sk ra d ł n a  szkodę jego  có rk i zeg a rek  s re b r  
r.y b ran zo le tk o w y  w a rto ś c i 100 zł., poezem  zbiegł.

A resz to w an o  R ozm usa W ik to ra  ( la t 191, i M elly- 
epo W ła d y s ła w a  (la t 21) p ra k ty k a n tó w  b la c h a r ­
sk ich  za k rad z ież  b lachy  ry n k o w e j w a rto śc i 300 
zł na szkodę sw eao  p rac o d e a -ry  A n ton 'cco  K an ­
to rk a , b la c h a rz a  zam, p rzy  ul. G azow ej 1, 19.

— Z K RA K O W SK IEG O  TEA T R U  ŻYD. D/.iś w  
po n ied z ia łek  te a t r  zam knię ty . J u t ro  iv ; w ió rek  15. 
bm. „V a lp o n e :l p iękna  i o ry g in a ln a  kouicd ja  St. 
Z w eig a  w ed ług  Ben Jonsona . Dochód z Ic-uo przed 
s ta w ie n ia  p rzeznaczony  na r / ;v z  ..żyd . i < v. O- 
św ia ty  L udow ej" w K rak o w ie . We środę  lii bm. 
odbędzie się w  sali te a t ru  . żydow sk iego  odczyt 
znanego  uczonego i re d a k to ra  z Wi l na  Z ulineua 
R njzena nu lem at: „Z m ierzch  zydow sk iego  języka 
a egzystenc ja  żydow sk iego  n a ro d u " . Ze w zględu 
na osobę p re leg en ta  budzi len re f e ra t  z ro zu m ia łe  
za in te r  e so w a  n ie .

— „Q UI P R O  QUO- W  B A G A T E L I. Dziś w  po­
n iedzia łek , te a t r  „Qui p ro  quo‘‘ da je  w  B ag a te li 
p rem je rę  d ru g ieg o  i o s ta tn ieg o  p ro g ra m u  pt. „N o 
to  chodź p a n “, re w ji  15 ob razach , w  k tó re j u d z ia ł, 
b ie rze  ca ły  zesp ó ł te a tru  ze zn ak o m itą  a r ty s tk ą , 
p. M irą  Z im ińską o ra z  św ie tn y m i ta n c e rz a m i Par. 
n e tlam i na  czele. i 
R E P E R T U A R Y  TEATRÓW KRAKOWSKICH 
K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I (B o ch eń sk a  7)

(pocz o godz 8 w iecz .)
P o n ied z ia łek : T e a tr  zam kn ię ty .
W torek : „V olpone“.

T E A T R  M IE JS K I IM. J .  SŁOW A CKIEG O  
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

P o n ied z ia łek ; „M ecenas B olbec i jego  m ąż“ (po­
p u la rn e ). I ' . , i j

W torek : „Dobór naturalny**
T E A T R  P O P U L A R  TY ..NOW OŚCI" - 

(pocz o godz 7‘30 w iecz.) ' 
P o n ied z ia łek : „K siężn iczka  Il ic a “.
W torek : „K siężniczka llica“.

„Q UI PR O  QUO“ W  B A G A T E L I 
P o n ied z ia łek : „No to chodź p an “ (w  16 o b raz .) 
W torek : „No to  chodź pan11.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  ^  
W A R SZ A W A : „Ben H u r“. i*<■&&&&■
U CIEC H A ; „B en H u r“. ..............
B A G A T E L A : „Szatan  w  jedw ab iach" .
N OW O ŚCI: „C hluba k o m p an ji“ i  „Śladem A!*

m undsena". i
R E D U T A : „O k rę t śm ie rc i"  i kom edja.
S Z TU K A : „M etropo lis-
PR O M IE Ń : „T am , gdzie  p iep rz  ro śn ie 11 (H a rry  

L loyd). •■■■Yfe.  *

Mti siadowy w Rowu lorki
(Telegram własny „Nowego D ziennika^ 
Nowy York 13. III. (D). W 14-tym dniu tur­

nieju szachowego Spielmann w ygrał z Marcbał 
lem. P artja  Aljecbin przeciw Capablanca za­
kończyła się remis po 30 posunięciach. Vidraari 
w ygrał z Niemcowiczem. Niedokończona par­
tja pomiędz yMrcahallem a Niemcowiczem z a ­
kończyła się nierozegraną po 48 posumęciadL 
Stan turnieju przedstawia sic następująco: Ca­
pablanca 10 punktów, Aljechin i Niemccrwic* 
7‘5, Vidmar 6‘5, Spielmann 5‘5 i Marcfaaii 5 pun­
któw. J

O LB R ZY M IE OSZUSTW O G IE Ł D O W E  W E  t;
F R A N C JI. '  -fi

P a ry ż . 13. 3. PA T . „ L e  Jo u rn a l11 podajć , że  JB- 
tro  ra n o  w y jd z ie  na  ja w  o lb rzy m i sk an d a l finaa*  
sow o g ie łdow y , a  m ian o w ic ie  o szustw o , k tó re g o  
o f ia rą  p a d li posiadacze  oszczędności. P o lic ja  
s tw ie rd z iła , że chodzi tu  o to w a rz y s tw o  fin an so ­
w e o n iew y raźn y m  c h a ra k te rz e , n a  czele k tó re ­
go s ta ł sły n n y  R ochette  pod ro zm aitem i p seudo­
nim am i. W y d aw a ł on sze reg  m ałych  dzien iiików  
fin/ftisow ych, w  k tó ry ch  zam ieszcza ł k u rs a  bez­
w a rto śc io w y ch  p a p ie ró w  A gencji R o ch e tta  objeż­
d ża li p ro w in c je  i  w  zam ian  za p a p ie ry  państw ow e! 
o fia ro w y w a li b ezw arto śc io w e  p ap ie ry , k tó ry c h  
fikcy jne  k u rs y  b y ły  no to w an e  w  dzienn ikach  R o ­
chetta . I lo ść  osób, k tó re  p ad ły  o f ia rą  oszustw a! 
w y n o si 10,000, sum a zaś na k tó rą  o sz u s tw a  doko ­
nano  s ięg a  40 m ilionów  fr. W  najb liższym  czasie  
są  o czek iw ane  a re sz to w a n ia  o sób  w m ięszanych  w 
tę  sp raw ę . >

REWOLUCJA WŚRÓD... MNICHÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W iedeń, 13 3 (D) Donoszą z Bukaresztu, że 
na wzgórzu Athos zbuntowało się 7 mnichów 
klasztoru Kodom i ogłosiło archhnandrytę za 
złożonego z urzędu. Prasa rum uńska twierdzi, 
że bunt ten nastąpił pud wpływem greckim. 
Grecja pragnęłaby zagai nąć własność klasztor­
ną znajdującą się na terytorjum  rum uńskiem . 
Ze shony rum uńskiej wdrożono w tej sprawie 
kroki dyplomatyczne.
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Sąd irbinacki nad rab. Spirąz Radymna?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów 13. III. (O). Jak się dowiadujemy, sta­
raniem szeregu znanych rabinów w Polsce ma 
się odbyć sad rabinacki nad rabinem Spiia, w 
związku z aferą szantażowa Zlaty Rubin. Sąd 
odbędzie się we Lwowie i będzie miał za zada­
nie rozpatrzyć zarzuty, podniesione przeciwko 
rabinowi podczas procesu przemyskiego, oraz 
wydać orzeczenie, czy rabin Spifa może nada! 
sprawować urząd rabina w  Radymnie.

W skład sądu rabinackiego wejdą, jak sły­
chać, rabin Steinberg z Jarosławia, rabin Szalit 
z Tarnopola, poseł rabin Lewin z Rzeszowa,

oraz rabiji Braude z ramienia rabin&tu lwow­
skiego.

Zlata W  wyjeżdża no M i
Bezpośrednio po wyroku oświadczyła podo­

bno Zlata Rubin, że wyjeżdża do Ameryki, ce­
lem uporządkowania swoich spraW majątko­
wych. Po trzech miesiącach wróci d,o Bobiki, 
aby być obecną w czasie jej prccesu W sadzie 
apelacyjnym.

Alfred Mord na czele palestyń* 
skiej komisji ekspertów

W edług wiadomości, otrzymanych prżez 
ŻAT z wiarygodnych źródeł, obrano sir Alfre­
da Monda przewodniczącym komisij eksper­
tów, wyjeżdżającej do Palestyny zgodnie z u- 
kładem między WeiZmanem i Maischallem.

Sir Alfred Mond, znany przywódca sjonisty- 
czny, był w  swoitli czasie przewodniczącym 
sjońskiej Rady finansowo-gospodarczej.

Mit jolów na rozwój oon
pomarańczowych w Patastynke

Delegacja przemysłowców żydowskich z A- 
meryki, która przybyła do Palestyny, doniosła. 
Że w  Ameryce założono tow arzystw o akcyjne 
z kapitałem miliona dolarów dla zakupna tere- 
bóW pod plantacje pomarańczowe w  Palesty­
nie. Na czele tow arzystw a stoi zr.any przem y­
słowiec atneryK&ński, Szulman.

j! W j
W Jerozolimie doszło, do demonstracji bez­

robotnych przed gmachem Egzekutywy sjoń­
skiej. Bezrobotni żądali zwiększenia zasiłków.

Między demonstrantami a policją doszło do 
starcia. 4 demonstrantów aresztowano.

Post z powodu groźby zakazu 
rytualnego uboju

Berlin, 13 HI. ŻAT. Zjazd krajow y rabinów 
bawarskich proklamował w  Monachium prtst 
dla wszystkich Żydów bawarskich z powodu 
grożącego zakazu odbywania uboju rytualnego 
bydła Sejm baw arski już kilkakrotnie w zyw ał 
rząd do wniesienia ustaw y w spraWie zakazu 
uboju rytualnego. Pod presją śejrtul rząd p raw ­
dopodobnie będzie zmuszony prżedłożyć usta* 
wę, która niewątpliwie będzie uchwalona.

Wyrcfe iii sorauie pirs iwa Wotói
p r z e z  k tirn u H lilu m r r e t y j s K l t h

Moskwa, 13 3 ŻAT. Zakończył się tu  proces 
przeciwko robotnikom stacji elektrycznej W 
mieście Sereda, którzy w okrutny sposób znę­
cali się nad m ałoletnim  żydowskim uczniem 
fabrycznym  Bajrachem . Chuliganie domagali 
się od Bajracha, aby oddaj im  swój zarobek 
dzienny na pijatyki. Gdy B ajrach odmówił, zbi 
li go okrutnie, nazyw ając go „rydłaklem ", Sąd 
skazał robthika Smirnowa na 18 miesięcy wię­

zienia, oskarżeni Woroniew i ŚWótoW zuabdi 
skazani na 1 rok więzienia, kom unista M M nf 
kow na 3 mesiąee więzienia, a po2ośtahrch 
Oskarżonych skażano po 1 m iesiąci więzidBfa. 
Póżalem wszyscy ksazani wykluczeni zOttall 
ze związków zawodowych, zaś skazanych hu . 
munistów 'wykluczono z p artji kom unlittc*-. 
riej. Proces trw ał 4 dni i wywołał PoWszeCtttie 
zainteresowanie.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d ek  p rzed  i n a u f U i t  
cy jn em  k a ra n iem  n o w e g o  ra b in a  

v B u d a p eszc ie .
Budapeszt, r2 3. źAT.' Gdy nowomianowRoJ]: 

rabin dr Friedm inn miał wygłosić swe plkr 
wsze kazanie, zdarzył się wypadek, kiórj O 
mal-ze nie spowodował wiele ofiar. Na .rąpLkj 
uliczce synagogamej zgromadził się 
ny tłum mężczyzn, kobiet i dzieci. Nagle SpłO 
szył się koń jednego z policjantów, u trzy m u j  
cych poi zadek i Wjechał cał4 ju!w w tłum. —• 
Powstał popłoch. Wiele ludzi doznało ciężkich1: 
obrażeń. 6 osób ciężku rannych odwieziono do< 
szpitala. Życie ich jest w niebezpieczeństwie.

Z  POBYTU ŻABOT* NśKlFGO WE LWO­
WIE.

(T e le fo n e m  o d  n a sz e g o  L o resp o ad eU ta )
Lwów 13. III. (O) Dziś przed południem Wy­

głosił tu odczyt Żabotyński, w obećnóśfcl 30001 
audytorium. Po południu nastąpiło w  śali stew. 
Jad Gharuzim otwarcie krajowej konferefiCji 
sjonistuw-rewizjonistów wschodniej Małopol­
ski. P rzed budynkiem zebrały się tak lićżńe 
tłumy publiczności, chcącej przysłuchać się ob­
radom, że z trudem udało Się policji je rwzpe* 
dzić i umożliwić prowadzenie obr«’d. Po wybo­
rze pfezydjum Wygłosił Żabotyński kilkugo­
dzinne program owe przem óż ienie.

Kupujcie szekel!
Ztulk - ufonty

BLACHĘ POCYNKOWANA
N a j l e p s z e j  j a k o i c l ,  p r o d u k u j ą :

i P O L C Y N K SlllI
Kraków, biuro: S trądom L. 13 •• Tal. 1373.

Zadać wszędzie!
Uważać na znak ochronny! — Każdy arkusz jest zaopatrzony znakiem ochronnym.

..SllCARBO" 5?•  f
Z JED N O C Z O N E  K O P A L N IE  G O R N C S L A SK I1  SKA M ANCL. Z O G R . O t .» .

Telefon Nr. 1390. W  K RA K O W IE Telefon Nr. Ia90.
B ia r a :  U L I C A  D I E T L O W S K A  L. 1 0 7  ( v l t  a  YlS P .  K . O .)

dostarcza:

Pierwszorzędny WĘGIEL [ KOKS Górnośląski
DLA  PR ZEM Y SŁU

hurtow nie
wproś* z kopalni po cenach i na warunkach 

oryginalnie kopalnianych

DLA O P A Ł U  D O r tO W E Q 0
detajlicznie

za s kła c c  t  własnych w Krakom le, przy 
ulicy Pawiej (za br^m ą kolej.) — z dowozem 

i ze złożeniem do piwnicy

TCY J. W I R S C I C i I L I  R B A L N O s C i  
wittLKiEGd Kr a k o w a

Kraków, plac Szczepański 2. Nr. tel. 4678
dostarcza W łaścicielom  realności

PUSZEK
NA ŚMIECI

wedle typu zatwierdzonego przeż Magis­
trat miasta Krakowa po deiile 3? zł. Za 

gotówkę, lub nc spłaty ratalne po 39 źi,
Z pow odu aw izow anej podwyżki cen Zćla, i 

Wachy zaleca się P. 1. Właściciele a  rtailoSci 
-ZzWłuczne zaui! * ;aaio  p u sta1. Zamówienia 

p ra jim n je  Biuro Towarzystwa a ponadto wysyła 
po zam ów ienia swych alw iiy teróW , s łe p a tt to  
nych w odpow iednie ieg ilya aCje.

Z a m a r irć  można rów nież puszki we lim iit 
A. P ojow elik l, Kraków, nile* iw . tk z u z a  19,
Nr. .fcleł. 9b, ju d  W .^ładzie fabrycznym A. r «  
gorzelłLi, al. Mikołajska L. 3, . lir. telof. N U .

Mieszkania
składającego się t  2 lub 3 pokoji i kuchni 
z komfortem w VII. lub VIII. dzielnicy ze  
wyższym czynszem , poszukuje się, ew«ht. 
za odatępnem. Zgłosz. pod „E. do Ad. N. D ł

i

d a  i  A r POŃCZOCH
już został otwarty VAJr'' Kraków, Floriańska 31.

roleta sili lm\ilacpatMj sólafi piratli raltli oaitfón polaióie eiiarkowaoKh tóóitB.

nn rękach i nogach jak 
również w a s y  U p«A
można usunąć natychmias 
i bok bćlu dzięki użyplu 
ANTARINU i olłjku 
A N T A R I N O W I O O .
Gwarant nieszkodl. Kasat 

kuracji Zł t.
H Cagpary I Ską CdaSsk 

Oddei-i. 1%
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